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b, dasa rolę odegrają, w sprawach hiszpańskich wy- 
Rfi^e do Hiszpanii parowce niemieckie, o ile wpłyną 

'ukształtowanie nowych stosunków, co spowodowało 
V’ niemiecki do wydania rozkazu, ażeby i kanonierki 
«»Łm« „N a u t i 1 u s“ i „A 1 b a t r o #“ znów się u- 
~>v na wybrzeża hiszpańskie, trudno dzisiaj przewi- 
1 W-"dość że P r o v. - C o r r e s p. w ostatnim swoim 
r inerze czuje potrzebę odezwania się i poświęcenia 

tku uwag pówyżsżćj wiadomości. Czy to. czyni w 

■rzys“'

inia'

darze uspokojenia czy «bałamucenia opinii czas
) J izki wykaże. P r o v. Corresp., opisując nasara- 
i łód przebieg sprawy meklemburgskiego okrętu „G a- 
’ fa w,“ wykazując, że okręt z winy karlisiów osiadł 

I mieliźnie, bo wyl do < ać mu nie pozwolili, że przez 
czas załogę jego ostrzeliwali, tak się następnie 

łaljwodzi: „Nowy gwałt, jakiego dopuścili się karhsci,
__laźnćm jest urąganiem międzynarodowemu prawu,

jrsźnffjszćm jeszcze niźli przy zamordowaniu kapi- 
' °4a Schmidta. W ostatnim wypadku mogli byli cho- 

pozornie uniewiniać się tćm, że na tpocy wyroku 
‘.Ifiennego skazanym został pruski, kapitan. Coż n&to- 
aa list powiedzieć mogą w obec hiezaprzeczonego faktu, 

a°'ostrzeliwali przez silka godzin załogę „Gustawa.“ 
—-lit teiro też rząd niemiecki sprawie tćj od pierwezéj 
Szarbz chwili bacz.ją poświęcał uwagę i potrzebnych 
. wy cii się środków, ażeby zyskać zadośćuczynienie za 

ffieważenie niemieckićj flagi a wynagrodzenie za przy- 
eP,łaszczenie sobie bezprawne ładunku okrętu. Rząd 
untemiecki ma też wszelkie prawo spodziewać się, że
__|iana etósunków w Hiszpanii ułatwi osiągnięcie tego

_ Jak widoczna z najświeższego telrgramu ber-
' skieo-o, sprawa „Gustawa“ przedmiotem była bonfe- 

icyi,° cdbytćj z posłem hiszpańskim w Berlinie. Fo­
jt hiszpański miał odpowiedzieć, że skoro nadesłane 

TZTdą do Madrytu dokumenta, dotyczące zabrania me- 
1‘‘emburgskiego okrętu, rząd hiszpański nie omieszka 
lbl?jć żądanej satysfakcji. Zanim to jednakowoż nastąpi, 
staipybÿ’é wprzódy musi do Madrytu Alfons XII., objąć 

[iądy i być uznanym przez naród hiszpański a nie tylko 
fez wojsko. Że mu się to uda, wszystko zdaje się 

, tćm przemawiać. Wszystkie przynajmniej wiado- 
1 zbści, jakie dochodzą, nas z Hiszpanii, świadczą o do- 
ysf&mi dlu uówegn króla usposobieniu. Przyjmowany 
?os®zapfiłem w Bar elonie, witany z èntuzyazmem pr ez 
ludność w Walencyi, dzisiaj ma przybyć do Madrytu, 
limbie nowy gabinet przysposabia wszystko na jego 
T zyjęcie i ułatwia objęcie rządów. Jeśli wiarę dać 

iżna temu, o czćm angielskie donoszą niania, ener- 
Q, b ?.nie zabiera się do dzieła gabinet Alfonsa XII., 
6 <$ciaż nie działa, zdaje się, w duchu liberalnym. I 

W k zwolna podobno unieważnia p. Canovas de Ca 
’zyjlłlo to, co stworzyła wrześniowa rewolucja, a między 
arcahèmi zawiesić kazał protestancki dziennik, wycho- 
potący w Madrycie i zamknąć kilka kościołów w Ma- 
(fy cie i Kadyksie. Z drugiej strony, tak pisze 

>1 im es — gabinet hiszpański polityki swojej 
ł e oprze na Stolicy A p o s r,o 1 skićj. Prezes 

kwibinetu p. Canovas miał oświadczyć według powyż- 
d lego dziennika jakiemuś zagranicznemu mężowi stanu, 

(3) jakkolwiek religia katolicka religią jest H szpanii, 
lwy rząd nie ścierpi uroszczeń kuryi rzymskićj. — 
} końcu nadmieniamy jeszcze, że według hiszpańskiej 
jacetta wystosował Espartero pismo do Alfonsa 

|-S^.II.) w którćm ubolewa, że osobiście złożyć mu nie 
fOże czi łobitności, przyrzeka wierność królowi i wy- 
jrza nadzieję, że stronnictwa libertdne popierać będą 
go usiłowania w przywróceniu porządku i pomy-

. W kwestyi przesilenia gabinetowego we Francyi 
,'c się nie zmieniło. Przesilenie nie załatwi się, dopóki 
Ue przyjdą pod obrady ustawy konstytucyjne, a załatwi 
jg prawdopodobnie dość spokojnie, chociaż najroz-
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~ ,-y Ghce uprowadzić ,swych synów? — zapytała
94.50 Zlffi°na zakonnica.

— Tak, ebee ich nakłonić, aby wraz z nią uciekli 
#e. ' Węgier i wstąpili w służbę tamtejszego rządu.
_J — I czy już mówiła z swymi synami?
56.50 ! ■— Szczęściem dotąd jeszcze nie mogła. Przybyła 
i00 4'ipiero dziś po południu. Goldner z nią mówił. Zwie-

ż mu się, że ma zamiar dzisiejszój nocy przejść
- pi.zJeszcze linią nieprzyjacielską; tym sposobem mo- 
138 4. W widzieć się z rotmistrzem, którego z łatwością
- p< ściągnie na swą stronę. Niechaj przełożona da o
- p Zn&ó jenerałowi. Jutro wieczorem (w tym to cza- 
_ p.' Zmierzoną jest wycieczka) niechaj rozkaże jenerał

|.Czyć cały szwadron huzarów.— Kto tam stoi w po-

maitsze obiegają pogłoski, obliczone niewątpliwie na 
stan kursów, które podnoszą, że zanosi się na zamach 
stanu. I tak odbiera między innsmi berliński Tage­
blatt telegram z Paryża, który zaręcza, iż rząd wszel­
kie czyni przygotowania do zamachu. — Zaznaczyć 
tutaj należ}7 i to na korzyść Zgromadzenia narodowego, 
że obrady nad kadrami wojskowemi do pomyślnego 
doprowadzą rezultatu. Wszystkie stronnictwa Zgroma­
dzenia "narodowego w tćm są zgodne, że Fraucya do­
brze zorganizowanćj potrzebuje armii i dla tego chętnie 
przyzwalają na zmiany projektu, jakie poczyniła komi­
sy a Zgromadzenia, a komisy a znów ze swej strony 
o ile możności popiera ministra wojny,

Wspominali my przed' kilku dniami o wniosku w 
parlamencie niemieckim posła Parczewskiego, 
dotyczącym zawieszenia śledztwa przeciw posłowi dr. 
’Donimirskiemu. Otóż na uzasadnienie tego wniosku, 
jak pisze Gasfeta Toruńska, przemówił poseł 
Parczewski w następujących słowach:

„Panowie! Poseł powiatu chojnickiego p. dr. Do­
nimirski miał tu w reichstagu, z okoliczności spra­
wdzania wyborów z dziewiątego okręgu wyborczego 
w Hanowerze, dnia 10 kwietnia r. z. mowę, w któiej 
ku uzasadnieniu wywodów swoich przytoczył co na­
stępuje:

„Einige der betreffenden Wähler worden 
sogar zu einer Untersuchung gezogen und be­
fand jo sich 6 Wochen lang im Gefängniss, 
ohne dass man ihnen etwas hätte nachw eigen 
können.“

Ustęp ten odnosił się do nieprawidłowości, które 
zaszły w powiecie toruńskim. Mowę tg przetłumaczył 
possT Donimirski dosłownie na polskie i przesłał do 
wychodzącej w Toruniu Gazety Toruńskiój. 
Dziennik ten wydrukował tę mowę już dnia 12 kwie­
tnia r. z,, a więc w dwa dni po wypowiedzeniu jej w 
reichstagu.

Numer ten Gazety królewska prokuratorya w 
Toruniu tuż po wydaniu skonfiskowała, podając za po­
wód, że mieści sią w nim obraza sądu toruńskiego. 
Na podstawie wywodu, że § 12 kodeksu karnego resp. 
§ 22 konstytucyi niemieckiej nie może znaleźć zastoso­
wania przy osobnem przedrukowaniu mowy którego 
z posłów, dalej że tłumaczenie jest niedokładne, król, 
prokuratorya w Toruniu wytoczyła oskarżenie przeciw 
p. Donimirskiemu jako przeciw autorowi artykułu 
dziennikarskiego, żawierającegó obrazę, zwłaszcza że, 
jak dodać należy, p. Donimirski nie wy pierał się au­
torstwa i dz ś jeszcze się nie wypiera. W pierwszej 
instancji sąd toruński u w: łoił obżajowanego od winy 
i kary, ale prokuratorya toruńska nie zadowoliła się 
tym wy rokiem, lesz założyła przeci v niemu apeiacyą. 
Panu dr. Donimirskiemu wyznaczono do 18 bm. czas 
do odpowiedzenia na apelacją.

Tutaj winieniem sprostować błąd zachodzący w 
drukowanym wniosku, a to o tyle, że dr. Donimirski 
nie ma jeszcze wyznaczonego terminu, lecz jak powie­
działem, wyznaczono mu czas do odpowiedzenia na 
apelacją, który to czas upływa.z dniem 18 bm.

Panowie! W tern wystąpieniu prokuratoryi prze­
ciw panu drowi Donimirskiemu jest może uzna­
nia godna gorliwość w służbie, gorliwość rozciągająca 
pojęcie obrazy dalćj niż to za usprawiedliwione uznał 
sam sąd obrażony. Ale niezmordowane występowanie 
prokuratora przeciw drowi Donimirskiemu narusza bez 
wątpienia wspominany z tego miejsca tak często arty­
kuł 31 konstytucji niemieckićj. Proszę Panów, gło­
sujcie za moim wnioskiem.

WnioseSi polski w parląfrtiencie.

Jak wiadomo, wystąpili deputowani nasi 
do sejmu Rzeszy niemieckićj z wnioskiem do-

— Pułkownik kirysyerów Otton Palwicz.
— Tak, to właśnie na nich dobry. Huzarów się 

zdziesiątkuje a pan Ryszard zostanie rozstrzelany'.
I Edyta musiała słuchać tego wszystkiego!...
Czemu właśnie w obec Edyty rozwijała pani An­

tonina swe szlachetne plany?
Zimoa, obliczona rozwaga nakazywała jćj mówić 

to wszystko w obec kochającej narzeczonej. Czytelni­
kowi, co w końcu powieści zaledwie dojdzie do zrozu­
mienia tego powodu, wolno przypuszczać, że ślepa nie- 
nawiść i okrutna radość, jaką jćj sprawiała boleść in­
nych, skłaniały ją do pastwienia się nad sercem Edyty, 
że jćj dusza niewieścia pragnęła się nasy cić mękami 
innego kobiecego serca.

Nie doznała jednak tćj przyjemności.
Ani jeden rys twarzy Edyty nie zdradził, że to, 

co mówiono, mogło ją dotykać w czćmkolwiek.
Jadła kolacyą z najlepszym apetytem.
Kiedy mówiono o rozstrzelaniu jćj narzeczonego, 

ogromnym kawałkiem szynki zapchała sobie usta a po 
chwili zażądała jak najspokojnićj trochę octu do gala­
rety, której sobie nałożyła na talerz.

Alfonsynę zalewała żółć na widok tćj bezprzykła­
dnej obojętności. Nie mogła sobie odmówić przyje­
mności zauważenia z zimnym, zjadliwym gniewem ja­
szczurki :

— Zdaje się, że myśl o rozstrzelaniu twego narze­
czonego nie psuje ci apetytu!

Edyta wzięła na widelec kawałek galarety i poru­
szając nim, odparła obojętnie:

— Wolę narzeczonego trupa niż żywcem pogrze­
banego.

I włożyła najspokojnićj galaretę w usta.
— Indomptable! — mruknęła paii Anto­

nina przez zęby.
Siostra Remigia wzniosła oczy ku niebu i rękę po*

magającym się, by sejm tenże wezwał rząd pru­
ski do uznania i uszanowania praw narodowości 
polskiej ze strony monarchów7 pruskich uroczy­
ście zaręczonych, następnie do usunięcia prze­
pisów i postanowień, mianowicie w przedmiocie 

języka, prawom owym się sprzeciwiających. — 
“Wniosek tenże, przedłożony już w przeszłej 
kadeneyi sejmu Rzeszy, nie doczekał się w cią­
gu niej dyskusyi; ponowiony teraz, znalazł się 
już w tych dniach na porządku dziennym, lecz 
został znów z niewiadomych nam przyczyn, nie 
wiadomo nam na jak długo, odroczonym. Na 
tej faktycznej wiadomości o losie postawionego 
przez naszą deputaćyą do sejmu Rzeszy wnio­
sku moglibyśmy rzecz naszą skończyć, gdyby 
nie stara i wypróbowana przyjaciółka nasza, 
Po Sen er Zeitung. Szanowny ten organ, od­
dychający przeciw nam namiętną nienawiścią, 
jakkolwiek wielki gniew udaje, gdy mu się pra­
wdę tę wymówi, zamieszcza z powodu pomie- 
nionego wniosku silący się na słabe dowcipy, 
w gruncie rzeczy cyniczny i bezwstydny arty­
kuł, w którym nudno i niezręcznie zresztą stara 
się .udowadniać nielogiczność Polaków, którzy, 
zaprotestowawszy przeciw związkowi z cesar­
stwem prusko-niemieckiem, nie powinniby teraz 
chodzić ze skargami na rząd pruski do shjmu 
Rzeszy, którzy dalej ze stanowiska logiki kon­
stytucyjnej powinniby się raczej z zażaleniami 
udawać nie do sejmu Rzeszy, lecz do sejmu 
pruskiego. Czy w tern formalna racya lub nie, 
jest dla nasz rzeczą obojętną, ale też w obe­
cnym przypadku najzupełniej zbyteczną. Wy­
stępują tylko z podobnemi sofizmami, z podo- 
bnemi wykrętnemi argumentami zła wiara i nie­
czyste sumienie, by rzecz główną i zasadniczą 
ubić lub osłabić nędzną a podstępną sztuką. 
Przypuśćmy, że wniosek podobny należałby 
rńAżS stosównićj 'do' kompetencyi sejmu pru­
skiego, przypuśćmy, że miejsce jego nie jest w 
sejmie Rzeszy niemieckiej. Cóż to, zapytali­
byśmy, zmienia w rzeczy samej, która pozostaje 
wiecznie tą samą czy to przed trybunałem sej­
mu Rzeszy, czy sejmu pruskiego, czy w obec 
zielonego stołu regencyi miejscowych, czy w o- 
bec biur ministerstw berlińskich, ponieważ jest 
dla -ludzi uczciwych, dla ludzi dobrej wiary, 
choćby wcale nas nie kochających, prawdą ży­
cia i stosunków naszych, a streszcza się w nie­
wątpliwym, niezaprzeczalnym fakcie naszego na­
rodowego ucisku przez system polityki prusko- 
niemicckiej wbrew prawom pisanym i wbrew’ 
prawom przyrodzonym. Rozumieją to wybor­
nie ludzie uczciwości i dobrej wiary, nie rozu­
mie czyli raczej nie chce rozumieć sofizm i cy­
nizm organów w rodzaju Posener Zeitung. 
Gazeta ta wychodzi z oryginalnej zapewnie, ale 
przyjętej w bezdennej zarozumiałości i w ró­
wnie bezdennej miłości własnej przez całą nie­
miecką publicystykę przyjętej zasady, że ucisk 
i niesprawiedliwość, skoro są dziełem Niemców, 
skoro się odbywają w interesie racyi stanu pru- 
sko-niemieckiej, choćby się działy kosztem i ze 
szkodą innych narodów, przestają być uciskiem

łożyła Da sercu, aby wyrazić tym gestem wstręt swój 
dla tego zepsutego do gruntu, szatańskiego stworzenia, 
o którego serce obija się wszystko jak o skalę.

Edyta za nic w świecie nie chciała okazać, że wi­
dzi, jak te trzy bazyliszki wspólubiegają się o zadanie 
jćj śmiertelnego ciosu, że te usiłowania ją bolą. Spo­
kojnie wyciągnęła ku Alfonsynie kryształową szklą 
neczkę.

— Bądź tak dobrą, nalej mi trochę Cbar- 
treuse. Mam zostać zakonnicą, trzeba się więc 
przyzwyczajać po trochu.

Alfonsyna postawiła przed nią całą butelkę, cie­
kawa, co z nią poczuie.

O dziwo! ręka Edyty nie zadrżała nawet, nale- 
; wając szklankę zielonym likierem aż po brzegi. Na­

stępnie napełniła i siostry Remigii szklankę.
— Pijmy, siostro Remigio, coś nam przecie trzeba 

mieć na pociechę — rzekła z filuternym uśmiechem.
Siostra Remigia drożyła się przez chwilę; ale czar 

ulubionego napoju przemógł.
Istny szatan z tej dziewczyny!
Pani Antonina wszakże nie dokończyła jeszcze 

swych inśtrukcyi.
— A nie zapomnij, siostro Remigio, adresu mie­

szkania pani Baradlay: Singerstrasse 17, w składzie 
jarzyn, w suterynach, bo powróci, aby pozyskać 
i uprowadzić z sobą drugiego syna. Nie powinniśmy 
wypuszczać jćj z ręki. Jutro rano zawiadomcie jene­
rała zwykłym sposobem, ale nie spieszcie się zanadto, 
żeby przypadkiem Ryszard nie zwąchał pisma nosem. 
Ten człowiek musi umrzeć; śmierć ma go już w swych 

( szponach, a choćby nawet pułki aniołów strzegły ka-
’ źdego jego włosa, nie ujdzie jćj.

Straszna dziewczyna z taj Edyty!
Teraz jeszcze prosi Alfonsynę, aby jćj podała ka­

wałek fromagedebrie i popija Chartreuse

Przedpłata kwartalna
wyriosi w Poznaniu§7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
inieckiem U mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Fraucyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 2S 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za któryeh pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn,

i niesprawiedliwością, przybierają charakter do­
brodziejstwa, propagandy kultury wraz z eufe- 
micznem mianem dzisiejszej funkcyi cywiliza­
cyjnej, pracą i troskliwością około dobra i po­
stępu ludzkości. Taki ćwiek zajechał w głowy, 
a co gorsza i w sumienia niemieckie, mianowi­
cie od czasu powodzeń ostatniej wojny, i każę 
im w tern, coby ze strony innych względem 
siebie mianowicie uważali za grzech i zbro­
dnię, upatrywać i głosić apostolstwo cywiliza­
cyjno-wolnościowe. Prawda chrześciańska: Co 
tobie nie miło, innemu nie czyń, nie 
istnieje od dawna dla opinii i publicystyki pru- 
sko-niemieckiej; zatracona świadomość wyrzą­
dzanej innym krywdy, zatracone uczucie nawet, 
że wyrządzona krzywda pokrzywdzonych boleć 
i dotykać może. Podbój narodów, gwałtowne 
ich wynarodowianie, obrażanie ich uczuć, potę­
pianie ich obrony jako czegoś karogodnego, na­
gradzanie odstępstwa narodowego, — wszystko 
to, skoro jest dziełem czasów odleglejszych 
lub chorobą stosunków obcych interesowi pru- 
sko-niernieckiemu, jakże słusznie i sprawiedliwie 
znajdzie się ocenionem przez moralistów, myśli­
cieli i historyków niemieckich. Czemuż ta lo­
gika nie wytrzymuje próby w obec Alzacyi i 
Lotaryngii, w obec północnego Szlezwigu i Po­
laków; czemuż tutaj publicystyka niemiecka 
chwali system gruntownego wynarodowiania; 
czemuż ma dla obrońców ojczystego zakonu 
słowa potępienia i nagany; czemuż dla zaprzań­
ców i odstępców ma, jak n. p., by nie szukać 
daleko, znany Kubeczak — słowa czci i uzna­
nia?

Niech się opinia publiczna, niechaj się 
prasa niemiecka obejrzy w tem mało pochle- 
bnem ale prawdziwem źwierciedle a przekona 
się, na jaki stopień poziomu spadły jej pojęcia 
moralne, jej uczucie sprawiedliwości, jej zmysł 
umiejętności cierpień i dolegliwości czyichbądź, 
skoro tylko nie są własnemi. Posener Zei­
tung, jedna z podrzędnych satellitek tylko 
wielkiego obozu narodowo-liberalnego i wyzna- 
wczyń jego moralno-politycznej wiary, powtarza 
też mniej lub więcej w tej samej formie, wszy­
stkie słabe, gniewno-ironiczne koncepta, wszel­
kie „cywilizatorsko-kulturne^ ogólniki, jakiemi 
prasa ofieyalna, inspirowana czy wynagradzana 
przeciw nam sieje. Na ten raz ograniczyć się 
tylko potrzebujemy na dwócli frazesach tegoż 
organu z pośród całej, dwukolumnowej filipiki, 
wytoczonej narodowościowemu wnioskowi naszych 
deputowanych, nazywanych, nawiasowo powie­
dziawszy, dzięki dowcipowi niezbyt dowcipnej 
Posener Zeitung, dwunastu apostołami.

Frazesami temi są:
1) zapytanie:

„Ależ, cóż cesarstwo niemieckie Polakom 
zrobiło?“-

2) zapytanie:
„Namiętne wyrazy i ciężkie zażalenia! 
Ale, gdzież jest choć cień dowodu, że 
krytykowane rozporządzenia rządu pru-

i siostrze Remigii nalewa jednę szklankę po drugiej.
Może chce się odurzyć, prawdziwie, miałaby słu­

szny do tego powód.
Biedna dziewczyna!
Jakiegoż heroizmu potrzeba na to, aby się zmusić 

do potraw i napoju, aby udawać głodną i spragnioną, 
podczas gdy serce szarpie się w kawały, gdy każde 
wyrzeczone słowo obosiecznym mieczem przeszywa 
piersi.

A przecież musi odgrywać tę rolę. Niechaj wierzą, 
że już znajduje upodobanie w klasztornćm życiu, że 
myślą nie wybiega dałćj jak w raj po za światem i 
dobrze zastawiony stół na świecie.

Wkrótce poczęła udawać, że walczy z snem,- że 
jćj opadają ciężkie powieki. Głowę przechyliła na po­
ręcz fotelu i zamknęła oczy. Z po za osłony jednak 
dlugićj swój jedwabnej rzęsy pilnie przyglądała się 
każdej twarzy. Reszta towarzystwa była pewną, że Edyta 
zasnęła. Ciotka i kuzynka nie patrzały już na nią z 
wyrazem nienawiści i szyderstwa; w ich spojrzeniach 
migała raczćj czatująca baczność trucicielki.

— Czy zawsze jest taką? — spytała pani Plan- 
kenhoist siostry Remigii.

— Ma nieprzezwyciężony pociąg do próżniactwa, 
— odpowiedziała zakonnica wznosząc w górę gęste 
brwi z wyrazem eurowćj krytyki. Gdyby się jćj nie 
zbudziło, spaU.by do południa a wieczorem to już le­
dwie może usiedzieć. Żadna praca, żadna książka jej 
nie zajmie. Lenistwo — to jćj namiętność. Jeś*ć tylko 
i spać to jej jedyne przyjemności.

— Trzeba pobłażać tym skłonnościom. Niech jćj 
w klasztorze będzie jak najlepićj. Pobierać będziecie 
za nią roczną pensją aż do śmierci. To jest zape­
wnione. Gdybyśmy ją miały znów wziąć do domu —. 
czekałaby ją tu tylko praca i mozoły.



‘2
skiego znajdują się w niezgodzie z pra­
wami narodowości polskiej?“

Trzeba istotnie albo wielkiej naiwności 
albo większej jeszcze bezczelności, aby w obec 
tego, co się u nas dzieje i na co się codziennie 
patrzy, pytać, co nam niemieckie cesarstwo zro­
biło i gdzie niezgoda rozporządzeń najnowszych 
rządu pruskiego z prawami uroczyście nam przez 
traktaty międzynarodowe, królewskie patenty 
a nawet rozporządzenja organiczne przyrzeczone 
i czyż prasa i opinia narodowo-liberalizmu pru­
sko-niemieckiego nie wie już, co innych boleć 
i dolegać może? Cóż nam zrobiło cesarstwo 
niemieckie? Mniej więcej to, co im chciało ale 
czego nie miało czasu zrobić cesarstwo fran­
cuzkie Napoleona I. Czy, gdyby rządy fran- 
cuzkie były trwały u nich, jak trwają niemieckie 
u nas, a Francuzi byli zapełniali więzienia pa­
storami niemieckimi, byli przeinaczali nazwy 
miejscowości niemieckich na francuzkie, byli 
wypędzali język niemiecki z administracyi, spra­
wiedliwości i szkół, gdyby byli usuwali nauczy­
cieli Niemców, nasełali nauczycieli Francuzów, 
gdyby byli zmuszali dzieci niemieckie do za­
pomnienia mowy ojczystej, domówienia Vater 
Lnser po francuzku, do obchodzenia uroczyście

bardzo niewczesnej ironii albo gorszej jeszcze 
głuchoty sumienia, albo też uniewiniającej 
może nieco, ale mało zaszczytnej w narodzie 
publicystycznym zwłaszcza tępoty móz­
gowej.

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy król, budowniczy powiatowy Gustaw 

bohwartz w Międzychodzie mianowany został król, inspekto­
rem budowli wodnych w Bydgoszczy.

MHBBB

zagranicznej, ks. Decazes, a jój członkowie nie chcą 
przyjąć ministerstwa, w którómby on znalazł miejsce. 
Nie widzą oni, że nawet legitymista najzawziętszy, gdy­
by miał trochę rozumu i patryotyzmu, nie mógłby, bę­
dąc ministrem spr tw zagranicznych, kierować się in~ 
nemi zasadami jak j. de Rémusat za p. Thiersa, jak 
ks. Decazes i sam ks. de Broglie za Mac-Mahona.

Lewe centrum będzie głosowało za drugiém czy­
taniem prawa o senacie.

Na wczorajszérn posiedzeniu zaczęła się dyskusya 
o kadrach wojska, wbrew wnioskowi jen. Changarnier, 
który chciał usunąć tę dyskusyą jako niepotrzebną i 
przejść do dyskusyi nad prawami konstytusyjnemi. 
Jakąż nam przygotuje niespadziankę niecierpliwy sta
rzecr

Korespondencye Dziennika Pozn.

Paryż, 12 stycznia.
(Przesilenie gabinetowe. — Upór marszałka. — Koalicye. — Co 
z chaosu wyjść może. — Odpowiedzialność rządzących. — Ro­
cznica śmierci Nepoleona III. — Prawica i polityka zagraniczna. 

Posiedzenia wczorajsze Izby i Rady munioypalnój paryzkiój). 
S. E. Trwa ciągle przesilenie ministeryalne i do­

póty trwać będzie, dopóki Zgromadzenie narodowe nie 
poweźmie stanowczego postanowienia co do praw kon­
stytucyjnych: ani p. de Broglie, ani p. d’Audiffret- 
Pasąuier nie cbcieli wziąć na siebie utworzenia gabi-
netu przed tym terminem. Co się tyczy p. de Larcy, 

zwycięztw Jeneńskich i Austerlickich ; gdyby odmówił uU*
îorlrU 4..-„l.ł______• ’ O J Jjedni dyrektorowie szkół z ramienia cesarstwa 
francuzkiego w krajach niemieckich byli zaka­
zywali uczniom niemieckim czytać książki nie­
mieckie, drudzy mówili, że język niemiecki razi 
nieprzyjemnie uszy dygnitarzy niemieckich, — 
czyż w obec tego wszystkiego, co u nas jest 
codziennie praktykującą się prawdą, — pomi­
nąwszy już nawet kwestyą pożądanego dla ka­
żdego narodu samodzielnego bytu politycznego, 
— niemieckie dziennikarstwo byłoby się py­
tało, co cesarstwo francuzkie Niemcom 
zrobiło? Zrozumie choćby teraz nareszcie 
gruba skóra Po sen er Z tg., co nas boli, że nas 
słusznie boli i co nam niemieckie cesarstwo zro­
biło? Zarazem zaś jest ten niezaprzeczalny na­
wet zapewne w łamach Po sen er Z tg. stan 
rzeczy najwymowniejszą odpowiedzią na drugie 
jej zapytanie, w czem niezgoda najnowszych 
rozporządzeń rządu pruskiego z prawami naro­
dowości polskiej. Odsyłamy grubą niewiado- 
mość, lenistwo i mimo to zarozumiałość publi­
cystów niemieckich nie dalej, jak do zbioru 
praw królestwa pruskiego z roku 1815 i 1817. 
Niechaj uczą się z pierwszego ze wskazanych 
roczników, że kongres europejski oddał Polaków 
pod panowanie pruskie wśród zastrzeżenia praw 
a nawet instytucyi narodowych, że ówczesny 
monarcha pruski w wykonaniu owego zastrze­
żenia sam uroczyście przyznał nam prawo wła­
snej ojczyzny, osobnego namiestnika i szanowa­
nie języka w kościele, szkole, administracyi 
i sądownictwie. Nie jest to wszystko jakimś 
romansem, jakimś niewczesnym postulatem wie­
trzonych przez szlachetność narodowo-liberalną 
agitatorów polskich, lecz treścią i brzmieniem 
stypulacyi międzynarodowych, odezw królów 
pruskich, wyrazem praw dzisiaj jeszcze obowię- 
zujących. Otóż, jakie to prawa zaręczone Po­
lakom pod berłem pruskiem. Niechaj teraz lo­
gika. i sumienie organów prasy niemieckiej od­
powie sobie sama na zapytanie, w obec tego, 
co się dziś u naś dzieje a czego zaprzeczyć 
nie może, w czem jest niezgoda między pra­
wami narodowości polskiej, tak pisanemi, jak 
przyrodzonemi, a najnowszemi, krytykowanemi 
we wniosku deputacyi polskiej rozporządzeniami 
rządu pruskiego?

Niech prasa niemiecka powie: Niweczymy 
was wbrew prawu, moralności i sumieniu, bo 
nam przeszkadzacie a my mamy siłę, — nie 
powiemy ani słowa, choć będziemy robili, co do 
nas należy. Pytania jednakże, jak, co nam się 
złego dzieje, lub w czem niezgoda między pra­
wami naszej narodowości a faktycznem z nami 
postępowaniem, mogą być tylko wynikiem albo

— Więc Ryszard Baradlay istotnie już dla niój 
stracony ?

— Nieodwołalnio. Tak czy owak. Jeśli matka z 
nim zdoła mówić, z pewnością go nakłoni, aby z 
całym szwadronem uszedł do Węgier. — Jednego 
z synów już popchnęła w ogień; dziś jest komi­
sarzem rządu i werbuje do wojska ochotników. Pier­
worodny syn rodu Baradlay! Gdyby się jednak nie 
miał zejść z matką, gdyby miał zabronić swym żołnie­
rzom przejść na stronę buntowników, w takim razie 
czeka go kula. Fryc mi mówił, że w własnym jego 
szwadronie są dwaj ludzie gotowi roztrzaskać mu 
czaszkę.

— I czy rzeczywiście stanowcza chwila jest tak 
bliską ?
SjJ — Skoro jutro szturm się ponowi, nie zdołają się 
już utrzymać dłużój jak do wieczora. Nocą przedrą 
się od strony dzielnicy Lerchenfeldzkiój, tam gdzie 
właśnie Baradlay stoi. Ma więo dzień jeden czasu. 
Jeżeli panicz zobaczy się z matką, to go jutro wieczo­
rem schwycą, a pojutrze żyć już nie będzie; jeśli się 
widzieć nie będą, padnie jutro wieczorem. Mnie to 
wszystko jedno. Nie życzę mu nawet śmierci na placu 
egzekucyi, jakkolwiek zyskał sobie zupełne prawo do 
mój nienawiści.

— Za dwa dni więc wszystko się skończy?
— Skończy się cała komedya!
— Toż wtedy będziemy się śmiały 1 
— Ha, ba, hal
I śmiały się już naprzód.
A. Edyta jednóm drgnieniem twarzy nie mogła się

Y";p-? ą?«“»’•' -..»»i* »iS-
Bterstwa, tylko chciał wiedzieć co myśli o położeniu;
co widząc p. Dufaure, poradził marszałkowi, aby p. 
d’Audiffret-Paequier powierzył utworzenie ministerstwa. 
A więc nie zmieniło się nic w gruncie, bo marszałek 
od którego wszystko zależy, pozostał tym samym i jest 
zawsze niewzruszonym, powiedziałbym prawie niepo-

Wczoraj odbyło się także pierwsze posiedzenie ra­
dy munioypalnój paryzkiój. Obrano marszałkiem p. 
Thuhe a wicemarszałkami pp. Tloąuet i Hórold.

NIEMCY.
# Berlin, 13 stycznia. W dniu wczorajszym, 

zajmował się parlament, jak to już zaznaozyliśmy, 
projektem do prawa o ślubach cywilnych dla cesarstwa. 
Projektu nie przekazano osobnój komisyi, jak tego ży­
czyło sobie centrum i kilku członków prawicy. Wie-

Drugie czytanie projektu rozpocznie się w dniu jutrzej­
szym, dzisiaj bowiem nie ma posiedzenia parlamentu. 
Na porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia prócz 
drugiego czytania projektu ślubów cywilnych, zamie­
szczono nadto trzecie czytanie projektu zaprowadzają­
cego w.AIzacyi i Lotaryngii prawa obowiązujące w 
cesarstwie, projekt nabycia pałacu Radziwiłłów naTzeczSjŁ.“ ÇTÂÂ& i X“±JdrierN’“e ‘ r«*“» «*-

n,ch, tego ..„M . Pólurzído». P r „ v. C
rżącego zobo-

otwartą furtkę dla jednolitego z Niemcami postępu 
nia na przypadek zwycięztwa skrajnych żywioL wsf 
Rzymie. że j

W tój samój sprawie pisze również koresponjF “a 
do M a g d. Z t g. potwierdzając to co doniosła lXg°8 
poprzednioiS c h 1. Z tg. Ten ostatni dziennik pi’§8<^ 
że , wszystkie niemal rządy bardzo chłodno przvi'Wzia 
ogólnik kanclerza. J'ł}dzii

Rozpoczęte przed niejakim czasem konferet? 
cłowo-handlowe między rządem austryackim a ro,»wę 
skim prowadzą się dalój, mimo złego wrażenia, 
sprawiło, ogłoszenie noty hr. Andrassego do minąE°.z, 
handlu i skarbu. Dalszy ciąg konferencyi rozpOM*^*® 
się w Wiedniu w pierwszych dniach lutego. Ze 
ny rządu austro-węgierskiego wezmą udział w 0C 
konferencyach: szef sekcyi Charvat, radzca ministjj? 
alny Wagner, radzca poselstwa Mayer, radzca sekcją0? 
Schnierer, tudzież kupiec austryacki Brennig, 
szkający w Petersburgu, ze strony rządu rosyjski?^ e E 
dwaj radzcy stanu Thorner i Popow. * *“ "

F R A N C Y A.
* Bary», 11 stycznia. W dniu dzisiejszym t» doi 

poczęły się w Zgromadzeniu narodowóm obrady n, z ś 
projektem organizacyi kadrów armii. Pierwszy zawróci 
głos jenerał Changarnier i na wstępie wyraził pod^sowi 
kowanie jenerałowi Chareton, sprawozdawcy koniig pro 
wojskowój, za jego referat, którego przecież Izba ’ ■
zdolną jest krytykować i dla tego należy go odeifotrźi

szości. A chociaż odzyskać może większość, tylko opie 
rając się na prawem centrum, od republikanów nawet 
najumiarkowańszych stroni jakby od zarazy. Takim 
sposobem powiększa się jedynie pomięszanie; koalicye 
najsprzeczniejsze następują jedne po drugich dodając 
ciemności do ciemności, chaos do chaosu. Otóż teraz 
krąży pogłoska, . że p. de Broglie jeżeli zostanie mini­
strem, zrzeknie się praw konstytucyjnych, chociaż upad! 
16 maja w obronie tych samych praw a spodziewa się 
przez to wskrzesić większość z 24 maja to jest koali- 
cyą przeciw republice. Ale krąży inna pogłoska: p., 
d Audiffret-Pasquier, jeżeli zostanie ministrem, utwoizy 
nową większość, z której wykluczeni będą mperyaliści 
to. jest koalicyą przeciw bonapartyzmowi. Widzimy 
więc przeciw komu działać będą nowi ministrowie przy­
szłości, ale za kim będą pracowali, czyli raczój co zro­
bić będą mogli? Ani republiki ani monarchii Hen­
ryka V., ani konstytucyonalizmu Ludwika Filipa II., 
ani cesarstwa Napoleona IV. nie ogłoszą, ani nawet 
septennatu ukonstytuować nie będą mogli. Chaos, bę­
dący dziełem dnia 24 maja 1873, uwiecznia się przez 
upór i przesądy marszałka Mac-Mahona.

' o r r. donosi, że jest wszel-
ka nadzieja, iż komisya bankowa ukończy już 13 lub 
14 bm. swe prace i dla tego kadencya parlamentu po­
trwa jeszcze najdłużej dwa tygodnie.

Kreuz-Ztg. dowiaduje się, iż w projekcie or­
dynacji prowincyonalnój jaki ma być przedłożonym 
sejmowi, nie ma wcale mowy o podziale prowincyi 
Prus. Skutkiem tego zamierzają deputowani zacho- 
dniopruscy postawić osobny w tym względzie wniosek.

Korespondent Kreuz-Ztg. z międzyrzeckiego 
powiatu donosząc o wyborach do sejmu mających się 
odbyć 14 bm. w tymże powiecie, pisze o naszym kan­
dydacie p. Margrafie ze Starego Dworu i robi go 
Niemcem. Pomieuiony korespondent pisze bowiem:

ministerstwu wojny a Zgromadzeniu zająć się natyj, „ 
miast konstytucyjnemi prawami. Jenerał Charef^pb 
sprzeciwia się wnioskowi jenerała Changarnier. Jenei stroi 
Billot żąda w tój mierze oświadczenia się rządu agidziel 
ministrowie zachowują jak najgłębsze milczenie, prro-o R 
stępuje Izba do głosowania i odrzuca wniosek jenerj bei 
Changarniera. Następnie wstępuje na mównicę depjłym 
towany Jan Brnnnet, nikt go przecież nie słucha, jęk 
Po nim zabiera głos jenerał Billot i staje w obroni i uśi 
komisyi wojskowój twierdząc, że projekt komisyi j 
wprowadza bynajmniój zamięszania w organizacyą ¡aterj 
mii i nie ogranicza w niczóm stopni kapitanów, jak ucii 
takowi, obecnie w armii zajmują. Modyfikacya kadriwi 
jest nieodzowną i rząd, uznał takową. Różnice zdj bog 
pomiędzy rządem a komisyą dadzą się z łatwością wą jal 
równać. Jenerał Pelissier nagania, że proponowaf Hi 
przez komisyą zmiany mają być zaprowadzone w ai się 
mii bez. uprzedniego doświadczenia ich praktycznego rz 
Należy je dopiero wtedy zrobić prawomocnemi, skoro si< 
doświadczenie przekona, iż znaczne przyniosą korzyfetem 
Jeżeli rząd inaczój soFe postąpi, zdezorganizuje kadr) bg 
armii. Następnie żąda głosu jenerał Guillemaut, afyplc 
że z. góry zapowiada, iż mówić będzie najmniój do&ncy 
godziny, Zgromadzenie odracza się do dnia następnego kti 
Lewe centrum zebrało się dzisiaj pod przewodaictweijm.... r — ««...u.... i —---------------.uuiaw upoluj puj przewounictweyin '

” ° ™°żna powiedzieć, a< y p. Margraf polskim by* P- Corne na naradę i postanowiło głosować nie tyli żar!
Kandydatem jak go niektóre prowincyonalne nazywają 4 za prawem o przelaniu władzy, ale i prawem o senfri wClZieUniłCl. »1 fist. tA Ifofnlllz niomionb-ia! PlQ + A«A«-. «1. „_±__* i • i1 ’ ... y' « I.....“7-------~ r---------- ttlC i pittWCLLi U SeiF-J
dzienniKi. Jest to katolik niemieckiej narodowości, cie, przy któróm chce postawić wniosek o ostateczni' tak lak IPftf wiplu IrnfnlikAr« ™ _____• __ __________________ 1«. r. i,..........................tak. jak jest wielu katolików w tutejszym powiecie nie 
umiejących ani słówka po polsku a zaliczanych do 
Polaków dla katolickiego wyznania. W y z n a n i e 
r o s t r z y g a przy wyborz e.“ Co do nas, nie 
myślimy wieść sporu z korespondentem K r e u z-Z t «•.
A Tl A A/T _ ____r • . i -

.crei
proklamacyą rzeczypospolitój. Republikańska lewićtam: 
podobną już. w dniu wczorajszym powzięła uchwa) ¿ksz 
Republikańskie organa ogłaszają w tój mierze następif zły 
jący biuletyn: „Republikańska le ica zebrała się i lud

1 jjizesąuy marszałka iviac-Mahona. s 0 narodowość n 'Marorafi i *• ' ---------------- lnlu wczorajszym w sali konferencyjnój bulwarów dęl lep
Tymczasem niebezpieczeńitwo grozi na wewnątrz LT™ ?? p. Margrafa i me wezmiemy mu bynaj- Capucines pod przewodnictwem p. Alberta GrévÀizoï 
nliwoić mn.léJ ,za złe’.. Jeze_h wierny swym luformacyom zechce Zastanawiała, się nad przebiegiem posiedzenia Izby Biło

; dniu 6 bm. i nad skutkami uchwały o Irzueaiacój nieiarno
Cierpliwość Francuzów, jakkolwiek większa od hi

niAwa. pajacu biskupim publiczna sprzedaż mobiliów biskupa ! ...........- J ' ’ “nieważ każde twierdzenie, chociaż najnieprzyjemniejsze
ogółowi, więcój się podoba umysłowi ludzkiemu, niż 
ciągłe a uparte przeczenia, kto wie, czy pierwszy le­
pszy zamach stanu lub pierwszy lepszy rozruch uli­
czny nie znajdzie zwolenników w narodzie? A cóż 
pocznie marszałek Mac-Mahon, ożywiony nawet naj- 
lep8zemi chęciami, kiedy zaskoczony będzie jak Ser- 
rano gotowym spiskiem, który znajdzie może w woj­
sku, może w masach ludowych, bądź czynne bądź na­
wet bierne poparcie? Otworzy oczy może jak go bo- 
napartyści uwiężą w Mazacb lub rozjuszony motłoch

nań glos swój oddać.

obłożonych. aresztem w skutek sądowego wyroku za 
opor przeciw ustawom majowym. Dwóch właścicieli 
dóbr zakupiło pewną ilość sprzętów biskupich za cene
870 moMlr A™ k!_l___r- „ ‘marek, poc.em odesłało je biskupowi z prośbą, 
aby zechciał ich nadal używać, na co biskup się chę­
tnie zgodził.

AUSTRYA I WĘGRY.
maj« i rnTatMoi;? k • ji ' • ' »i ’ » 12 stycznia. W ostatnich czasachdla FiaZi Pitka ESQ0 ,bSdzie dK mego, zapoźno ; zainteresowały s ę dzienniki wiedeńskie rozbiorem noty, 
a biada Z odP°wiedzialnoś* rządzących ; jaką raiał prze8łać far. Andr.ssy w odpowiedzi na o-
a biada tym, którzy władzę przyjmują, całój tój odpo- kólnik ks. Bismarcka w sprawie wyboru nowego Dameża
ss;r r“u“,ej5e- A iiu *"• ““ -; w sc8sn“i,

j - . . . a zt$d dostał sie de dzienników wiedeńskich. W niói tonoleofa HI N ^k^^na^^10“^ TT N‘‘ °dp“rł Sabinet «Reński stanowczo wszelkie insynut 
P x ' , , . , hczna, jak zwykle, zebrała się cye co do poczynienia jakichkolwiek kroków przed doko- “Ł8TfyLa ,'? koś?lele św. Augustyna, ozdobiona fijoł- ‘ nanym wyborem oświadczając zarazem, ts wstrzyta 

się od wszystkiego, coby uwłaczać mogło wolności tego

ały o ¡rzucającej pietarno 
j senatu. Poważna*© zs 

wyczerpująca dyskusya nad organizacyą i przolanieircze 
władz . publicznych wydaje się republikańskiej lewiassew 
być nieodzowną celem usunięcia dwuznaczności i zibrze1 
wiadomienia. kraju o celu do jakiego dążą stronnictapn s] 
Zgromadzenia narodowego. Z tego powodu postawie® 1 
wia republikańska lewica zezwolić na drugie czytanit dla 
prawa o organizacyi władz a zastrzegając sobie znł teg 
pełną wolność na wszelkie ewentualności, weźmie udziildnat 
w dyskusyi. Następnie zajmowała sio republikańskgo p 
lewica projektem o organizacyi kadrów" armii stojącym©! ja

i na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia Izby.1©“ ■ 
Angielski lord major był w dniu wczorajszym Di zas 

obiedzie u Mac-Mahona a dzisiaj rano opuścił Paryż“ w 
j W drodze zatrzyma się przez kilka godzin w Boulogne, ^¡82

gdzie mu miasto wyprawia uoztę.

kowemi bukietami; wszystko odbyło się spokojnie, bez 
krzyków i hałasu. Naczelnicy stronnictwa dali także 
hasło z powodu czujności rządu, skierowanój przeciwko 
nim od dni kilkudziesięciu, ale ich dzienniki (Pays 
pokazał się znowu) bynajmniój nie spuściły z tonu a 
restauracya Alfonsa XII. dodała im otuchy. Młody 
monarcha hiszpański jest przecież tego wieku, co stu­
dent z Woolwich, dla czegożby i ten nie miał rządzić 
wielkim krajem, kiedy tamten przyjmuje to zadanie. 
Cet âge ne doute de rienl

HISZPANIA.
Madryt j 10 stycznia. Depesze i korespon48 

deneye do pism zagranicznych rozpisują się o przy?’ 
dzie nowego króla do Barcelony, o powitaniu gi°’ 
tóm mieście, owacyach, objawach radości, manewrach8 F

-bor,. Według inforinftcyi boreepoSeu,.^ S.TÜ JSS »X“ “
Z tg. wstrzemięźliwość gabinetu wiedeńskiego w tój w H------1' ' '■ ■ „
kwestyi na tóm sie zasadza. Ze Aufltrva t.lllAÎ nrlmipnna Ttzni
musi 
a p i
wme
stwom służy prawo wykluczania. . ____ ___
etwierdzając autentyczność podobnój odpowiedzi dodaje, 

• ’ • z • . i ,• ' mimo, iż Anstrya w tój sprawie odmienna idzieIrawica zamierza ziozyó mterpelacyą o polityce drogą jak Prusy, nota hr. Andrassego zostawia zawsze

niesie dzień jutrzejszy, — o planach operacyjnych, przy ! 
wykonaniu których padną setki, tysiące — o oczeki- ; 
wanych dobrych przyjaciołach, na których powitanie 
wybiegnie się z uśmiechem i uściskiem a którzy owe 
uwielbiane sztandary, szyte i wieńczone delikatnemi 
tych pań rączkami, w proch rzucą i podepcą. Jak

„ , tamtejszy bowiem arcybiskup, znany zwolennik doi1
N. Ir. Presse. Karlosa oświadczył stanowczo, że nie myśli śpiewaiecz 1 

iriedzi dodaie. „Te Deum“ na cześć króla, który jest tylko narzędzie? ,na 
w rękach rewolucyi. Gtrze

Aby pocieszyć się po zawodach doznanych z po*8*5 1

Podejrzliwość nie zasypia nigdy.
Dopióro gdy już Edyta wcisnęła się w kącik po­

wozu i znowu w sen zapadła, a bezwładna głowa zwie­
siła, się jej na piersi, uspokoiła się pani Antonina i po­
wróciła do swych pokoi.

Ciężki powóz tymczasem toczył się zwolna po !

. Gdybyż tylko, z nany podmuch nocnego wiato 
nie zbudził zakonnicy I

W takim razie pewnoby ją dogoniono.
Czóm prędzój skręca w boczną uliczkę i kroczy;, 

»d nocy ciemnói. czarnói. ■'

spokojem, z niezrównaną niczóm obojętnością. ( gle oczy.
Dziewczęciu zaś nie było wolno zdradzić się z swemi : Gdzież tak spogląda? Czego szukaia iói źrenice?

wrażeniami. Jakąż walkę staczać musiala dusza z cia- O czómże może myśleć? Jedna myśl ^awładła nia 
łem, aby naraz me poczęły drgać wszystkie jego ner- całą - uciec. 7 Z8WIadia n1^
¡Sń o,Li?7“1171?re8Z-CZ Die zatr^sł y^ystkiemi j Uciec, choćby szatanów tysiące strzegło tego po-
iak ,i dSkJ k AZ?by i“1® P°Mły T°nlć 8,ebie i W0ZU’ Choóby wazy8tki° duchy tych, co dziś polegli, 
jak u dziecka, które posłyszy odgłos pożarnego dzwonu. 1 zanełniaK oiemn« „Unrt; J PB’
W reszcie nadeszła chwila odjazdu. zapełniały ciemne uliczki miasta.

Poczęła z natężoną uwagą śledzić swą towarzyszkę, 
opala już prawie.

Nieograniczona miłość tylko, wzrosła w sercu ta- 
kiego dziecka do rozmiarów bóstwa, mogła użyczyć jój 
sił potrzebnych do podobnego przedsięwzięcia.

Gdzie się tu zwrócić? W ciemnościach rozpatrzeć 
się nawet nie podobna. 1

i Olbrzymia wieża św. Sczepana była dla niej1, 
wskazówką.

1 . do którój dąży, leży na przeciwnym końcu ®’8
! miasta. Trzeba więc biedź ku kościołowi św. Szcze- . 

a tam może snotka koo-n. mnie

poi
cią,

ńma'
Edyta poczuła, że jakaś ręka jak wąż zimna 

przesunęła się po jój twarzy. Nie wolno jój było się 
przerazić.

To tóż pozwoliła się wstrząsać i trącać, zanim nie 
dobudzono się jój z wielkim trudem. Zaspane, na wpół
śpiące dziecko z głośnóm ziewaniem rzuciło sie na ! Z ®rOdmłe<cia wyjechały na zewnętrzny stok j “«>
szyję siostry Remigii, która sprowadziła je po wschodach 1 twałów’ chrapała już siostra Ramigia na dobre. Char-? nie Patrzy 
aż do nnwii»n treuse a przyczyniła się niepomiernie do tego. urząc

Zaledwie zauważyła to Edyta a już cichuteńko 
otworzyła drzwi powozu i jednym skokiem była na 
ulicy.

. Stangreta nie potrzebowała się obawiać; raz, że 
nie dosłyszał a powtóre może i on zasnął.

Pospiesznie, jak ją gnała miotająca jój sercem bu, 
rza, L!- ’ ... _

Nie Edyty to oczy po obfitój wieczerzy nie zdo- ' P»““ » tam może spotka kogo, może znajdzie j» 
lały się oprzeć sile snu, lecz przeciwnie oczy jój do- ' życzliwą duszę, która jej dalszą wskaże drogę, 
zorczyni. j Teraz moirłv inż drznó wno-Trutt;» :z:

aż do powozu,
Pani Antonina towarzyszyła im na sam dół.
— Nie mamy ani kawałka mężczyzny w domu«

wymówiła baronowa, nie ma nawet kto otworzyć bra­
my; wszyscy są na barykadach, nawet nasz portyer

i . Teraz mogły już drzeć wszystkie członki* jój ciałami
Kiedy z śródmieścia wyjechały na zewnętrzny stok t 1 8erc^ mogło kołatać głośno — teraz nikt już na nią* Ua
™ -k----- 1. :..x . «* i/ma patrzy. rzed<

Drżące febrą trwogi, gorączką pospiechu palone, F 1
biegło biedne dziecko ulicami, wiodącemi do kościoła?1 8t<
św. Szczepana. Głuchemi ulicami! Jój się zdało, że.

•. i , ■<. 18 *>§ j i lokaj. Jesteśmy zupełnie same. Gdyby stary etan-
^radzić, że słyszy to wszystko, że czuje całą ohydę grot nie był kulawy i głuchy, byliby go pewnie także 
tych kobiet, że do głębi niemi pogardza; spokojne jój ! zabrali, 8 F
ry*y ™usz% kłaniać sen — sen próżniactwa i odurzę- ‘ vr;« JI . • 4 ł i 1,1 « . — biegła aleą plantacyi napowrót ku miastu. Do-

Ä ä « ; Ä ÄrSïa Ä?-1 ,

się błąka po jakimś zaczarowanym, podziemnym labi 
ryncie. W ciasnych tych uliczkach, w pośród wysc * 
kich wielopiętrowych domów noc była jeszcze ciemniej' 
szą. Umyślnie nigdzie nie widać najmniejszego świa­
tła, aby nie wskazywać oblegającym celów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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3
wstąpienia na tron Alfonsa XII. rozgłaszają kar- bezpieczeństwu publicznemu i t. d. Wszystko to zdą­

żę jenerał ich Eho maszeruje na Burgos a Dorre- niem oskarżonego tendencyjnym jest wymysłem a ieźli 
)na na Madryt. Tymczasem wszystkie wiadomości zachodziły wypadki na tój kolei, to przyczyny ich szu- 
t&gOB i jego okolic ograniczają się na doniesieniu, kać raczej należy w elementarnych wydarzeniach niźli 

• ęsć załogi Castro Urdialee napadła pod Ottanez w złój budowie. J
pić 1 zadała m„ dnśA znflezn« .fraiv Przewodniczący zwraca uwagę, że oskarżony, jak

to zeznali świadkowie, sam uznał pokład grobli Miku- 
czyńskiój za niebezpieczny, a mimo tego uwolnił Bras- 
ęaya od wgzelkiój w tej mierze odpowiedzialności i wy­
jednał mu zupełne • absolutorium. Offenheim przeczy 
ternu. Następnie odczytano liczne korespondencye u- 
rzędowe o niedostatkach budowy tój przestrzeni kolei, 
również protokuły dotyczące obsuwania się grobli mi- 
kuczyńskiój i pismo radzcy dworu Pischhofa, które

.-¿sć załogi ------- - , , ------- -
. .Jdział karlistowski i zadała mu dość znaczne straty.
Z%dzie obecnie przebywa Dorregaray — nie wia- 

Z Katalonii donoszą, że jen. Despujol pobił 
r0I1tawę oddziały karlistowskie pod dowództwem Ga- 
r?’ ¡ego i Velasci, a według raportu gubernatora wo- 
J.Vo z Lerydy usiłowało kilku przewódzców kar- 

1 skich, stojąc na czele 4300 piechoty, oddziału 
°°^eryi i artyleryi, uderzyć na Balagner, zostali je-
,,¿6 odparci. _ Urzędowa Gazeta z 10 b. m. do- , « pl0ŁUU rauzcy uworu nschhofa, które
; Jże w prowincyi Walencyi pobiły wojska rzędowe j mówi, że kolej została oddaną na służbę publiczna bez 

6Vinaroz karlistow. Ci ostatni stracili 40 w za- i właściwego kollaudowania. Przewodniczący stwierdza 
razem, że szkodę, jaką przez to poniosło towarzystwo, 
obliczają rzeczoznawcy na 3,759,673 złr.

Na posiedzeniu poniedzialkowóm odczytano dalój 
cały szereg sprawozdań, listów, dokumentów, rachun­
ków, mających na celu rozświecenie spornój kwestyi.

- . 'Ze W pivniuvjx iiaicuvji ióaUUAO
. ÎVinaroz karlistów. Ci ostatni stracili 40 w za- 
‘cljj wielu rannych i 138 jeńców.

emorial diplomatique wykrywa z wi- 
3kl1 ą znajomością rzeczy trudności, jakie czekają w 

anii młodego króla. Rząd nowy będzie musiał 
ewszystkióm — pisze ten dziennik — ukończyć, 1 • • . , . —“r.’ uh ceiu rozświecenie spornei kwestyi

domową pustoszącą i ciążącą ołowiem nad kra- i Obrona oskarżonego budzi ogólny podziw i daie po 
Nie podlega wątpliwości, że znaczna część stron- niekąd miarę o niesłychanym sprycie byłego jenerał

nr« don Karlosa udała się pod jego chorągwie je- 
r ti z ślepój nienawiści do rzeczypospolitej "i dziś po 
zawróceniu monarchii ofiaruje swoje usługi królowi 
odisowi. 2 drugiój strony łatwo przewidzieć że pól- 
«uig prowincye, których ludność stoi po stronie pre- 
» jata, nie ustąpią tak łatwo z pola a do pokonania 
dediotrzeba będzie silnój i doskonale zorganizowanej 
dyij. Armia atoli hiszpańska pozostaje od lat wielu 
‘«((wpływem polityki, jenerałowie jój są przewódz- 
3net stronnictw, a ostatnia proklamacya Alfonsa XII 
agi dziełem jenerałów. Pierwszym przeto obowązkiem 
prigo rządu będzie zorganizowanie armii i wygnanie 
iertj bez względu na to, czy to wyda się miłóm lub 
depilym jój przyjaciołom, tego wszystkiego, co w jakim- 
a. lek zostaje związku z polityką. Przekształcenie 
>roti i uśmierzenie wojny domowój wymagają znacznych 
fi nów pieniężnych. Hiszpania wycieńczona a zasoby 
ą »ateryalne prawie żadne. By ?vć, będzie zmu- 
jak uciec się na razie do kredytu a Europa nie 

idriwi jój takowego pod warunkiem, że naturalne jój 
zd» bogactwa, których podstawą praca narodowa, , 

i wją jak najrychlój wyeksploatowane. Doradzać przeto . 
iwaj Hiszpanom, by mniój politykowali a więcój od- ’ 
i? ai się pracy pożytecznój. Trzecia trudność dla 
aoś^o r?ądu spoczywa w powstaniu na Kubie; roz- 
skoto się z wygnaniem Izabeli, czy ukończy się z 
zyśjem jej syna? — to inne pytanie, Zależeć to 
;adą będzie od polityki nowego rządu i zręczności 
t, afyplomacyi. W końcu dziennik pow, ższy dodaje, 
do&ncya wielce jest zadowoloną z ostatecznego obrotu 

negG który to obrót położy niezawodnie koniec nie- 
;weóm wywołanym przez przeszły rząd a to dzięki 
tylk żarliwości podwładnych ajentów i nieprzyjaznym 
sengyi wpływom

niekąd miarę o niesłychanym sprycie byłego jenerał- 
?,e®° dyrektora kolei lwowsko-czerniowiecko-jaskiój. — 
. S?S dziwić, jak ludzie z podobnym sprytem dobi­
jali się w krótkim stósunkowo czasie i w śród najwię­
cej sprzyjających okoliczności milionowych fortun.

Od soboty odbywają się posiedzenia rano i przed 
wieczorom, przewodniczący bowiem chce już w czwar­
tek ukończyć przesłuchanie oskarżonego a przystąpić 
do przesłuchania świadków.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

{ Ostatnie telegramy.
j (Z biura Wolffa.)
i
i Berlin, 14 stycznia. Otwarcie sejmu pru- 
, skiego odbędzie się dnia 16 b, m. o godzinie 
; 1 z południa na białej sali królewskiego zamku 
' przez wiceprezesa gabinetu Camphausena.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE i POTOCZNE

PozfflOT, 14 stycznia.
* Trzymarkówki. Na dokończenia budowy teatru pol­

skiego otrzymaliśmy Po trzy marki od pp. Sue horze ws kiój, 
i a \°d Amerykanina Tetery za zabicie zająca na cu- 
dzern terytoryum; dwie marki od p. Jan a G ad e bu s za ; ośm 
mar®‘£ (dwm pięcio frankówki) z Gembie; dziesięć marek od 
N. N. z Wierzeń icy; od p. S t. Trz. z S. marek dwanaście; 
p. Liucyaua Grabskiego z Inowrocławia ośmdziesiat ośm 
marek siedmdziesiąt pięć fenygów zebranych w dniu 9 bm. na 
polowaniu u p. Juliana Brzeskiego w Krotoszynie; dziś 
wiec otrzymaliśmy razem mamb »u a «.a ,ł „ ; „ a „____

--- ■»/ a »» i • ą. v v uiitJaóyuio, HZiS
¡cziforespondent Tempsa pisze z Madrytu o panu- I „¿Iaw ,8yT"Ty- ra.zera “srek stodwadzi eśoia sześć te- 
wirtamże usposobieniu: „Nie mogę powiedzieć, jako- j - * Teat/ama«?/ W przyszłą sobotę dnia'16 bm 
wałfckszość mieszkańców stolicy była zaniepokojoną I w teatrze letnim Hildebrandta odbędzie się drugie przedsta- 
ępif złym humorze. Przeciwnie. Zmiana rzeczy na- | Wlenle aktorskie Tow. Stella i to ¿a korzyść budowy teatru 

ludność otucha. Że wkrótce stan obecny zmieni i nasZcgo.
, 4,- g Pa oel "^imy, że każdy pospieszy do teatru, 

ażeby tóm samóm przyspieszyć ukończenie.od dawna oczekiwa­
nej instytucji narodowej. Dzięki za to dyrekcyi Tow. Stella 
która łączy przyjemne z pożytecznem; wartoby, żeby i inni za 
tym pięknym przykładem poszli. ■” J

~ * Towarzystwo Stella daje w poniedziałek dnia 1S 
Dm. (poniedziałek; w hotelu saskim wieczorek z tańcami. Po

ię i ludność otuchą, że wkrótce stan obecny zmieni 
dei lepsze. Spodziewano się powiększenia kredytu, 

rÓTtnizowania armii a tóm samóm pokonania karli- 
>y i Miody król wtenczas tylko będzie mógł liczyć na 
piei.arnojó, gdy armia, która z taką łatwością narzu-
:na,o zachowującemu się biernie krajowi, odniesie ^uu.bułhick.; w noieiu saskim wieczorek z tańcami, 
meiwcze nau karuzmem zwycięztwo. Ukończenie woj- czątek o godz. 8 wieczorem.
witsK^wój —- oto co w gruncie rzeczy najwięcej zai- j * Wczorajsze pierwsze w rb. zgromadzenie
i zaprze ważną część ludności. Przesycony polityką graX“1«“.ÓL“ltSta TZ^!L°’Łg^ 
ctspn spogląda obojętnie na walki stronnictw i nie
aniyca sią już kwestyą formy rządowój. Wszystko 
tanit dian rzeczą poboczną. — Niespokojny tempe- 
3 zut tego narodu obudzi się niezawodnie później, na

ri U.t y? dniu 13 stycznia zawieziono zwłoki ś. pamięci 
I ranciszka Tadeusza Orłowskiego, byłego nauczj-ciela, na omę- 
tarz sw, Marciński, miejsce wiecznego spoczynku. — Śp Tade- 
“8Z ur°dz°D7. ^/Królestwie w roku 1792, pobierał pierwsze na­
uki u CO. Piarów, następnie wstąpił wraz z ojcem i bratem 
swoim w szeregi Napoleona I., naówozas pod Smoleńskiem sto­
jącego. Z szczątkami armii Napoleońskiój wracał także śp. Ta­
deusz i pozostał wraz z ojcem swoim w Księstwie. A odsłuży­
wszy wojskowość w armii pruskiój zyskał urząd nauczyciela w ! 
Krempem, gdzie do roku 1871 pełnił obowiązki swe sumiennie. 
Cd lat paru przebywał jako emeryt u familii, aż śmierć wyr­
wała go z kółka familijnego. Cześć jego pamięci!

T t W Kielcach w dniu 10 bm. umarta Fryderyka 
hrabianka Wielopolska, siostra margrabiego Aleksan­
dra Wielopolskiego.

t Prażski Pokrok donosi, że d. 3 b. m. umarł na 
Merkowcu w lasach Krzywoklackioh Wacław Kozłowski, 
Polak, brat pułkownika Adama Kozłowskiego, zmarłego d. 5 
czerwca r. z, w Paryżu, licząc lat sto. Podczas wojen napole­
ońskich Kozłowski dostał się do Czech i za zezwoleniem ów­
czesnego kg. Fiirstenberga osiedlił się tamże. Pochowano go na 
omentarzu Lużeńskim.

T W Krakowie w dniu 12 bieżącego miesiąoa umarł 
Leon hr. Skorupka dziedzio Prokooimia. Wychowanie, jak 
Gzas pisze, odebrał za granicą, które nie stłumiło bynaimniój 
gorącego w nim patryotycznego uczucia. Obok dowoipu i wiel­
kiej bystrości umysłu, posiadał wykształcenie niezwykłe, praco­
wał tćz na polu ekonomii politycznej i kilka w tym przedmio­
cie odznaczających się ogłosił broszur. Pchany miłośoią ojczy- 
ŁnyoIli.V(lz? poświęcenia w młodym bardzo wieku, bo w burzy 
r. 1846 uwięziony, w kajdasach dostał zarodu choroby, której 
teraz uległ. Uwolniony w r. 1848 za ogólną amnestyą, starał się 
służyć krajowi w zawodzie poselskim, gdzie łatwością wymowy 
się odznaczał. Był tćż posłem w 1861 r. w pierwszój kadencyi 
sejmowej. Ustąpił z tego stanowiska i oddał się rodzinie, ale 
troski tego nowego powołania nie wstrzymały go od czynnego 
udziału w ostatnich w kraju naszym wypadkach 1863 r. Po­
niósłszy wiele ciosów rodzinnych i strat majątkowy oh, ostatnie 
lata spędził w Prókommie, otoczony przywiązaniem wszystkich, 
jakie mu jednały szlaohetne przymioty serca i duszy. Prawdzi­
we to dzieoię krakowskie, którego zgonowi żal miasta towa­
rzyszy.

* Ks. wikaryusza Sołtysińskiego, karanego kilka­
krotnie za wykroozenia przeoiw ustawom majowym, wywieziono 
w tyoh dniach po za granice Księstwa do Prus Zachodnioh. 
a- ,1 K1® rzadko się zdarza ,jjże mieszkający w Stanach
Zjednoczonych pólnocnój Ameryki wychodźcy przesyłają tutej­
szym krewnym swoim mniejsze lub większe kwoty pieniężne za 
pośrednictwem agentów, domów bankowyoh itd., co nie tylko 
na znaczne naraża koszta leoz przyczynia się nadto do opóźnie­
nia przesyłek. Mieszkający tu odbiorcy powinni przeto uwaga 
krewnych swoich w Ameryce zwróoić na to, że najtaniói, naj­
pewniej i najprędzój przesłać tu mogą pieniądze za pomooą 
przekazów pocztowych — Post-Anweisung, tj. przez wpłacenie 
loh w najbliższym, do tego upoważnionym urzędzie pocztowym 
w Ameryce półuoenój. c r j

* powodu niedozwolonego wychodztwa skaza­
nych zostało w ostatnich 10 latach 600 popisowych z powiatu 
obornickiego na 50 tal. grzywien lub jednomiesięczne więzienie 
a ponieważ obecny ich pobyt nie jest znany, przeto śeiga ich 
sąd rogozinski listami gońozemi.

. , * W nocy z ostatniej soboty na niedzielę zdarzyły
się dwa znowu nieszozęśliwe wypadki na kolei wschodniój, któ­
re żadnych jednak nalszych nieszczęśliwych przypadków za so« 
bą nie pociągnęły. Z pociągu kuryerssiego, który o godzinie 
6 minut 30 miał przybyć do Berlina, musiał w Pile być wyco- 
Imęty wagon pooztowy, ponieważ osie jego już się palić za­
częły. W nocy następnie o 3 godzinie zaczał się pJić amery- 
kanaki wagon uo spania, co gdyby wychodzący w Krzyżu do- 
drożny nie był spostrzegł i przez pukanie w drzwi i okna nie 
był zbudził podróżnych w palącym wagonie się znajdujących, 
byliby wszyscy okropnemu ulegli nieszczęściu. J ‘ J ’ 

/•. Caro, profesor uniwersytetu wrocławskiego, 
wydał w Wiedniu drugi tom dzieła Liber canoellariU 
otan i sl ai Ciołek.

Kalendarz. Jutro w piątek dnia 15 stycznia Pa- 
wia pusteln.; w kalendarzu słowiańskim Doiuosława.
4 minutS”3Ó<i Sł°Ó°a ° §odsinie 8 minut ®> zaohód o godzinie

Dnia )5 stycznia 1462 zabójcy Tęczyńskiego śmiercią ka- 
icw’, z Moskwą na lat 10 w Kiwerowój Horoe. —
1619 pokój z Moskwą w Diwilinie. — 1674 sejm konwokaoyjny.

Crlełd« bydgoska, 13 styoznia.
Pszenioa: 171-189 m.
Żyto nowe 141-153 m.
Jęozmień: 162-171 m.
Owies: 168-180 m.
Rzepik 228-234 m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
Okowita: 53 m. per 100 litrów k 100 »I*

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 13 stycznia 1875 roku.

Przenioy . . szefel po 50 kilo
Żyta................ ......... . .
Jęczmienia ... . .
Owsa............ . .
Grochu do gotow. . *

- _ na paszę . . .
Rzepiku zimowego -
Rzepiu zimowego ■
Rzepiku latowego • . .
Rzepiu latowego ■
Tatarki , . ,
Kartofli . . .
Wyki
Łubinu żółŁ . . .

- niebiesk. ■
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. 
Koniozyny białój

Towar
piękny. średni, pośledni.

mark. fea.
30
10
50

mark. i«a. mark. fea.
10
50
60
30

80 70

Ceny ustanowione przez miej'sk$ 
deputacyą targową.

rszemoa....................
Zyto.........................
Jęozmień ....
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . . 
Rzepik zimowy . , 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ _ niebieski . . 
Koniczyna czerwona 

n biała . .

w mark, i fen. za 60 kilo

TOWAR
średni

8 70
7 60
8 10
8 50

— —
— —
— —
— —
— —
— —

1 80
—- —
— —

10
50
50
30

70

- p JkJVZíLIXVJj Ł

Iziaidnakźe naród ten wzdycha jedynie do pokoju < 
ńskgo pokoju, tak że losy monarchii zawisły dziś 
.cyaój jaki wezmą obrot wypadki militarne.“
;by,«n sam korespondent odwiedzał d. 4 bm. Caste- 
i n, zastał go odurzonego ostatniemi wypadkami. 
iryin w błędzie, mówił Castelar, gdym sądził, że 
gne, hiszpański może być ocenianym na sposób in­

na, odów, europejskich. — W żyłach jego pełno 
naurytanskiój; krew to semicka I Nie pojmie on 
(naszych politycznych subtelności, ani różnic. — 
ast Bogiem a Mahomed jego prorokiem. Wszy- 
jego ideje i przekonania są tak dobrze absolutne, 

pon,a zasada fanatycznej religii. Polityka moja po- 
LrZy% została przez nieprzejednanych lewicy; tak być 

gr ’ to łuż należy do właściwości rasy. Podobnie 
racra fi5, ^anpvas del Castillo padnie ofiarą nieprze- 
onii'^CT Prawicy. Tak zapisano na kartach przezna- 
icyii,. 011 zrS°znym, uczciwym, liberalnym i sil- 
alid’1’ lecz pobije go, zgniecie, zniszczy reakcya. 
dot reakc^a to> z jaką w innych epotykamy się kra- 
wafcz reakcya hiszpańska, arabska reakcya, a ta 
;ie? ,na nowo do steru kantonalistów, i znowu bę- 

itrzeba zaczynać od początku.“ — P. Castelar, 
a rozpaczliwie odzywa się o swoich rodakach, 

— 8ta^e n> »cmi francnzkiój.

, OŚWIATA LUDOWA.

j^watę ludową otrzymaliśmy od p. Erazma Brze- 

'nia/za rb^aW mar®k trzydzieści sześć jako składkę jego

£t0-
gdy

ta-jd

«II

Proces Offenheima.

(Ciąg dalszy).

. o P°n'.edz‘aikowóm posiedzeniu, które było tylko 
^lem P°8iedzenia sobotniego, przesłuchiwano 

’ ¡a ?° do czwartego punktu oskarżenia, oJno- 
icu 2 do złój budowy linii kolei żelaznój z Czer- 
ze” ż° nU«Zaw^' Szło tu przedewszystkióm o wy- 
ik$ e Gttenheim, który w ścisłych zostawał stó- 

sie przedsisbiorcami nie dozorował ich robót i 
a^S ni palce, jak ci panowie uskuteczniali 
ni»rzsd S16ble r.,b°ty w sposob więcój niż nieuczci- 

j )y®zygtkióm budowle., na grobli Mikuczyń- 
a Rfn • W8zelkidj krytyki i zagrażające w naj- 
’azv Ż^-C*U * zdrowiu podróżnych. Oska- 
dard k-6 Z-rZ"ty odpiera powoływaniem się na 
i rz.j °mi8yi egzaminacyjnych, co wysłane z 
o k;,’eg0 miały w chwili oddania drogi że-
_mowa, na publiczny użytek, zbadać

z«eo n°mi8ye te zdały przychylną opinią, sku- 
a di ,ast^Pdo otwarcie. Offenheim podnosząc 
i d*ań okoliczność kładzie nacisk na to, że do- 
^°O|ęciu teki handlu przez p. Banhausa roz- 

ać wniebogłosy, źe kolój lwowsko-czernio- 
zawska najgorzój jest budowaną, że zagraża

re-
- . - —e»”— « QVUX.1UIV v\j puxuuuiu Dïlj-
srarszy jego członek p. Lowinsohn witając stósowna przemo­
wą ponownie wybrapycb do zgromadzenia byłych członków re- 
prezenUoyi miejskiej jak i po raz pierwszy w skład jój wstepu- 
jąoyoh- Z ostatnich stawili się wszyscy na posiedzenie prócz 
podróżą wstrzymanego p. Gerharda, a mianowicie pp. dr. Sa­
kowicz F. Rakowski, Kamieński, Ilerz, Gerlach, Pel- 
tesohn, Mogelin, Kleeman i Rosenfeld. Przewodniczą­
cy odebrał od nich przez podanie ręki uroczyste przyrzeczenie 
wiernego spełniania obowiązków im przypadłych pomém za­
prosiwszy ich do zajęoia miejsc, przystąpił do wyboru przewo­
dniczącego i jego zastępcy odnośnie do porządku dziennego. 
Głosujących było 30, kórzy z wyjątkiem dwóch oddali wszyscy 
swe głosy na byłego przewodniczącego p. rzecznika Pileta ' 
takowy zajął krzesło prezydyalne dziękując za dane mn za 
ufanie. Były zastępca przewodniczącego p. B. Jaffé również 
ponownie wybranym został, bo z 30 głosujących otrzymał gło­
sów 29. Stósownie do dalszego numeru porządku dziennego 
przystąpił przewodniczący do wyboru poszczególnych komisyi 
nfn?i^8dienit D®, komisyi prawniozój wybrano: pp. rze- 
cznika Tsohusohke, dr. Samtera, rzecznika Orgiera i 
Mutzla oraz Reimanna. Do komisyi finansowój: dd. dr. 
Rakowicza, DBwinsohna, Briska, B. Jaffego S. Ja- 
“e£°> rzecznika Miitzla, Kantoru wiozą, Mareusa, dr. 
bamtera. Do komisyi szkólnéj: pp. Janowiozą. Rako- 
wskiego, Mutzla, Czapskiego, B. Jaffego, Turka, 
Kleemanna i Gerlacha. Do komisyi budowniozój: pp. 
rfi™tuklTg°’ lAeakranza, Feckerta, Czapskiego, 
Gerstla, Junga, Hesselbeina, Rehfelda, Mogelina 
Kronthala i Rosenielda. Do komisyi wyborozój: pn 
Janowioza, Orgiera, Rehfelda, Türka, .Iunge, Ger­
harda, Herza i Peltesohna. Do rewizyi kasy: pp. Ja­
nowioza, Briska i Peltesohna. Tak więc widzimy, iż do 
wszystkich komisyi próoz prawniozój wybrano i Polaków, 
sądzimy ze wybrani odpowiedzą zadość włożonym nań 
obowiązkom i me będą świecić nieobecnością swą w ko- 
misyach a tóm samótn dowiodą, że nam na tym gruncie 
nie chodzi o polityczne tendeneye, lecz o debro gminy. Wia­
domo zas, że w komisyach głównie się praca odbywa, do ple­
num przychodzą po większój części rzeczy gotowe, które już 
nieraz trudno odmienić. Po powyższym wyborze komisyi odczy­
tał przewodniczący pismo magistratu donoszące, że krói. re- 
geneya potwierdziła dalszy wybór na lat 6, na niepłatnych radz- 
ców miejskich pp. Breslauera, L. Jaffógo, Chlebowskiego i 
Annu8a. Następnie odnośnie do porządku dziennego przędło- 
VÎT- Kantorowmz rachunki z masztalerni miejskiói za r. 1873 
dalej rachunki z podatku od psów za tenże sam rok i rachunki’ 
z wodociągów za lata 1871 i 1872. Zgromadzenie udzieliło 
swe pokwitowanie za powyższe rachunki.

Dalój uchwaliło zgromadzenie 105 tal. podatku na gwia­
zdkę dla służby w miejskim szpitalu i 50 tal. remuneracyi dla 
elementarnego, nauczyciela p. Ostrowskiego pominiętego przez 
pomyłkę w budżecie na r. 1875. Dalsze przedmioty stojące 
na porządku dziennym jak wybór komisyi reklamacyjnej do 
podatków i pokwitowanie rachunków depozytalnych, odroczono 
z powodu nieobecności! odnośnych sprawozdawców, i zamknię­
to posiedzenie. ’ ?
* T? Kupca tutejszego H. I. Emmrich ściga prokura- 
torya listami gonczemi z powodu oszustwa.

7~ * Sî?k; w dniu ¡2 bm. odbył się w Turwi ,-ślub p. 
Wacława Mańkowskiego, obywatela z Podola, z panną An- 
ze Szółdr^h aP°W8k^’ córk^ P- Stanisława Chłapowskiego

Tiney/.rT Nekrologia. W dniu 9 bm. zakończył życie w mieście 
naszem śp. Ignacy Zawadzki ostatni z radzców ziemiaó. Pola­
ków wydalonych z Księstwa za znanych rządów Plottwella. Zmarły 
radzea Zawadzki «rodzony 20 stycznia 1789 r. uozęszczał do 
szkół publicznych w Warszawie i jako 20 letni młodzieuiec 
objął juz urząd jeneralnego sekretarza przy prefekturze bvd- 
goskiój za czasów Księstwa Warszawskiego. Po zniesieniu 
Księstwa Warszawskiego mianowanym został przez rząd pruski 
radzoą ziemiańskim powiatu czarnkowskiego, śremskiego. a na­
reszcie poznańskiego. W skutek powstania listopadowego prze­
niósł rząd pruski wszystkich urzędników Polaków do innych 
prowinoyi a sp. Ignaoy otrzymał posadę w Lignicy na Szląsku. 
Po 6 latach pobytu na obczyźnie wziął dymisyą i zamieazsrał 
stale w Poznaniu. Od lat 20 nawiedzony ciężkiem kalectwem 
ociemnienia nosd je z rezygnacyą i spokojem godnym szlaohe- 
tnój duszy i umysłu. Znany, szerszemu kołu czytelników na­
szych i nieomal każdemu dziś dla Poznania ooiemniały staru-
M i uny ¿awsze ïa r2k? Przez młode pachole, zmarł
po krótkiój chorobie w sobotę nad wieczorem. Liozne grono 
znajomych i przyjaciół towarzyszyło konduktowi żałobnemu. 
Część jego pa-mijoil

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

.Związku, wyszedł nr. 2 i zawiera: Czyli mogą stowa­
rzyszenia zaliczkowe udzielać kredytu osobom, nie należącym 
do stowarzyszenia? — Zamknięcie rachunków. — Walne Ze­
branie Związku spółek zarobkowyoh polskich w Toruniu (o. d.) 
Kucu stowarzyszeń. — Wezwanie do przedpłaty,

‘ PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 14 stycznia.

BAZAR. _ Niegolewski z Włośeiejewek, hr. Piwnioki, Lazarów 
i pani Woyczyósąa z Królestwa Polskiego, Chłapowski z

t z TTur’ka, Turno z Objezierza.
LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hrabina Ty­

szkiewicz z Siedlca, hr. Stecki z Królestwa Polskiego, Ur- 
„mT. tonowam z Soboty, Wacław Mańkowski z Odessy 
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Mielżyński z Pawłowic,

z BerlinaSWSkl ’ Lubostroi:lia> Rn“Er z Wrocławia, Berger

H01EL POD CZARNYM ORŁEM. Buchowski z Pomarzanek.
Koczorowski z Zakrzewa. Laskowski z Środy. Golski z Mu- 
wy?m— Koście nego. Blociszewski z Kalisza. Szubert z

TT«..,? 6lkmjwsi. Stelmachowski z Wrześni.
H°Tfornnbud PAT?IS,t W’14d • Tuozna Gładysz z Bolechowa.

¿opolski z Irzeka. Węsierski z Bożejewa. Rosenberg z
Keslinu. Schaoh z Drez ,a. Knud z Ostrowa. Piper z Oleśnicy 
z^WrockUwiaiUka Sk‘Z KrÓ1' P°L Kijewki z Moskwy. Laufer

HANDEL, PRZEMYSŁ S GOSPODARSTWO.

sn * .Berlin,513 stycznia. Pszenna nr. 0 27. 50-26
marek>rżananr- 24-75-23-75> - « «

Wiadomości giełdowe.

eS4eXd(a gsossnwnslad, 14 stycznia.
stycznia. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|<>/0 list, zastawne 98 żąd., 
4% nowe listy zastawne 94 płac., listy rentowe 96,60 ż„ akcyd 
banku prowincyonal. 107 ż., 5% oblig. prowine. — ż., 5»/. 
obbg. powiatowe 100£ płac., 5<7O oblig. inelior. Obry 1001 ż
nł7ń °wg’ hPrW,at- Żąd’’ l4°/o °blig- mie’8kie II- e“4i - 
płac 5% oblig. miejskie - płac., pruskie 3^ oblig. długu
Po” 4"/»P°zyoz- Pań8tw- -ś-,4%, konsol, pożyozka
państw. 105,90 z., 3^ pożycz, premiowa 133.50 ź.,6»/e pożyczka 
^■Pnin-mem-płac poi. 4% listy zast. - poi. 4»/0* listy lik w. 
69 50 z., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. 100.90 żad akovp zakł kolei górnoszl. lit. A - żąd., aPkeye kolei m&.-poz^ 
3125 z., rosyjskie banknoty 282.90 pł., zagraniczne banknoty — 
płac., akcye Tellusa — płao., akcye Kwileski, Potocki i Sp* _

,6'“p-1 *•' >k"i« «■»!>.

150 ' "»»'“Jj“ I«0. O# styeseń
i&b, styczeu-Iuty 150, — łuty-marzeo 149, — marzec - kwieć. 
148|, na wiosnę 148 kwiecieu-maj 148 marek.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita; cena wypowiedziana i regulacyjna 52.90m

f 5 UO7bZ6F —90 "kk zn’40’5 marzeo 54)10 m-> kwiecień 54, maj 
r5,90, kwucien-maj 55,50 czerwiec 56,70. *

Okowita w miejscu (bez beczki) — m.
Wypowiedziano 5,000 litrów.

Poznaii, 14 stycznia. (Sprawozdaniegiełdo we.)
Stan powietrza: dżdżyste.

ąłv„,oy t,<Lk .sta'®‘ ^?n,a wypowiedz. Wypowiedziano — otr.;
«¡e kwileń 150 Żąd- lutT-marzec 149 żąd., mai
rzeo-kwiecieu J48f ząd., na wiosnę 148 żąd.,! kwiecień-ma 148 
sSpień-em.rż.,e° 149 Ząd' czerwieo"dpieo 151 m. żąd., lipieo-

. Okowita: słabo. Cena wypowiedz. ~ 1 wvnowiedziann
pł kiieeień^FS “T**- P-'’ ‘“ty 58)4 ^0-> marzeo 54)2 
pł., kwiecień 55 płac., kwiecień-maj 55,5 yjłao. mai 55 9
P ’oTnZu?6’7 P«łl lipi?£ 5¥ pŁ 1 i-) «^pień 68,4Jpł. i i.

Okowita w miejsou (bez beozlti) 52 mar k żąd. P

Poznań, dnia 13 stycznia 1875.
Mlejgfca komisy» targom».
Gloid» berlińska, 13 styoznia.

p!r loo°. kil° w miei- 165-208 marek wedle 
wi? 10» Ząd' ’• na 3ty°zen 1 styozeń-luty —, kwiecień-maj 183i- 
i»-V,l«’ ma’’c,zerw,eo 184-185-1831-184 ozerwiec-lipieo 186A- 
I804-I86 m. płacono. ł
♦„„i ZXt0: Per 10°? kilo w miejscu 153-192 marek wedle ga- 
1 -k“ żądano; rosyjskie — , nowe rosyjskie 154-159 marek 
z d7oroa. nowe krajowe 162-168 marek franco z dworoa płao- 
mai Ufii 153/:154) ^/^duty 15l|-152, luty-marzec - , kwieo.- 
maj 146^-147-146|, maj-ezerwieo 144J-145-144T marek płao. 
dle gat^kTżą^anS.8' " miejS°U 150492 mWek Wfl'

łnnt„°-Wjes P.er 1000 .kilo W raiejsou 162-192 marek wedle ga- 
tunlru ząd., galicyjski 1 węgierski 163-178, nowy rosyjski 166-
nraśldTfiSlfiL1 meki!mbur£8ki 180-190, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 168.183^ marek z dworoa płao.; na styczeń i Btyoz.- 
in płaconoWleCie^"maJ maj-czerw. 167, ozerwieo-lip. 166J

177-1962rmarhekP;łaJ000 d° gOt°WanU l98-234 =a P»z? 

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek
Olej rzepiowy per 100 kilo— w miejsou 54 marek 

kwieckfi% styczeń-luty i luty-marzec _

Olej lniany per 100 kiło w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo wjmiejsou 27 marek p.

„iun °kowita per łOO litrów w miejscu bez beczki 54.2 m 
płac.; na styczeń i styczeń-luty 55.3-5 kwieeień-maj 56.9-673 
maj-czerwiec 57.3-6 marek płacono. ’

eielda wwoeławsba, 18 stycznia.
4 •„ ^°??0z?'?a «zorwona: stale; — poślsdnia 37-40 ira. 
dma piękna 46-48. wysoko piękna 49-51 marek. ’
,, Komozyna biała: bez zm.; — poślednia 42-48 średnia 
51-57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek. ’ " *

4iyto: per 1000 kilo niżój; na atyozeń 150 75 nł kwi. oień-maj 146-146.50 pł. } uni.to pi. kwh-
Pszenioa: per 1000 kil. 138, kwiecień-maj 183 m i. 
Jęozmień: per 1000 kilo 174 marek żad.

• TPer l000 kilo na styozeń 165-165.50 Dł kwianiać
maj 166.50 żąd. maj-ezerw. 166 czer.lip. 166 marek pł.

Rzep per 1000 kilo 252 marek żąd. P ’
marek żSądPik iim°Wy P6r 1000 kUo na «“«eo-kwieoień -

Olńj rzepiowy p0r 100 kilo bez han., w mieisou 52 40 m
54 marek °i$. * 8tyozeó‘lu‘y 52, luty-marzeo 52.50 kwieo^m“]

m żflfi°kfi9Tot8 P7 litr<5w ni«oo słabićj, w miejacu 53.40 
m.ząd., 52,40 marek płao., — na styczeń i styczeń-luty 54 nł 
luty-marzeo —, kwiecień-maj 55.40-30 marek pł. i żąd. 7 Pi’’

Psi

Na targu

Mi ¿Pszenica biała 
W Żółta 

Żyto
"5 Ł JJęozmień 
- ® 'Owieso ®I

t»'S>•JMa

Grooh . . . . 
Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

W mark. i fn. per 100 kilo
piękny średni pośl.
m. fn. m. fn. m. fn.
20 10 19 17 - ,
18 80 17 80 16 50
16 50 15 80 15 20
17 20 16 20 14 80
17 80 16 80 1621 50 20 50 18 60
24 75 23 76 21 25
23 75 21 75 19 26
23 75 21 75 19 25

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 13 stycznia.) 

SZCEECIIY, 14 stycznia 1875.
Stan powietrza: —

Pszenioa: stale, 
na kwiecień-maj 186 1
na maj-czerwiec 187.50

Żyto: stale, 
na styczeń 155 
na kwiecień-maj 146.50 
na maj-ezerwieo 144

O łój rzep.: stale 
na styczeń 52.50

na kwieeień-maj 54
Okowita: stale 

w miejsou 54 
na styczeń 54.90 
na kwieeień-maj 58 
na ozerwiec-lipieo 59.40

O16jskalny: 
na styczeń 12

BERLIN, 14 stycznia 1875. 
Stan powietrza: —

Pszen. słabo 
na styczeń 
na kwieeień-maj

Żyto stale 
w miejscu 
na styozeń 
na kwieeień-maj 
na maj-ezerwieo 
Oiój rzep. — 
w miejscu 
na styozeń 
na kwiecień-maj 
na maj-ezerwieo 
Oków. — 
w miejsou 
na styozeń 
na kwiecień-maj 
na ezerwieo-lipieo

kurs
pocE^tk.

kurs
końcowy kur« kirs

koiMwy
Owies: spok.

183 50 na styozeń —
016} skalny:
w miejsou 7 -

165 Gal. koi. Kar. Lud. no
154 - Pruskie oblig. d.
147 — Nowe pozn. list. z.
145 Pozn. rent, listy 

Kolój żel. państ 543 —
Lombardy 220 50

55 70 Aust. losy z 1860 
Włoska renta 67 30
Amerykany 98 50
Austr. ako. kred. 418 —
Pożyozka turecka 43 10— — 7| proc. Rumuny

55 40 Pol. listy likwid.
57 10 Rosyjs. banknoty __
58 40 Austr. renta srefi.

Usp, spok,



J Wszyscy,

W przyszłą sobotę dnia 16 
b. m. odprawi się o godz. 9 
z rana w kościele podomini- 
kańskim w Poznaniu nabożeń­
stwo żałobne za duszę ś. p. •

| Wła dy sława Fuhrmana i
| zmarłego w Rogalinie, na które 
i się krewnych i przyjaciół za­

prasza. (393)
J. Lewandowski.

którzyby mieli ja­
kie pretensye do po­

zostałości po zmarłym w Cerekwi- 
ey proboszczu «Jarcze w skini 
wzywają się niniejszem, aby się z ta- 
kowemi do podpisanych egzeliuto- 
rów testamentu w czterech ty- 
odniach jako terminie prekluzyjnym 
głosili — tudzież dłużnicy rzeczonego 

proboszcza, aby w przeciągu tegoż cza­
su pod uniknieniem skargi na ręce 
podpisanych należytości złożyli. (383 
Ks. Laferski fis. Dopierała 

w Jeżewie.________ w Rusku.

Bardzo tanie książeczkE

Sprzedaż konieczna,
Do kupca Behr Itzig i Joanny małżonko« 

Loevy i do prawnych następców Leizera Aron 
Józefa Lippmann,'Eiseka Jochem Goldschmid 
ta i Getza Katza Jaekera "Wolff należący, 
w sta: em mieście Poznaniu pod Nr. 354 A 
na Żydowskiej ulicy pod Nr. 33, położony, 
dawniej na nocy kontraktu wieczysto-dzierza- 
wnego a teraz jako wolna własność posiadany 
grunt, który w miejsce zabranego po pożarz: 
dnia 15 kwietnia 1803 r. przez komisyą od 
nawiającą budowniezą gruntu Stare miasto

1. Mała Historya Polsl&a z obra­
zkami dla dzieci, zawiera rys historyi oraz 
najważniejsze wiadomości z jeografii, o świę­
tych i uczonych Polakach itd. Cena 3'/2 sgr. 
za talara 10 egz., za 2 tal. 24 egz., za 4 tal. 
55 £gz., za 6_tal. 20,sgr. 100 egz. oprawnych. 
2. Żywot Ojca św. Piusa IX. dla
dzieci polskich 64 str. 2 sgr. z oprawą, 50 
sztuk 3 tal., 100 sztuk 5 tal. 3. Mały 
Wybór Nabożeństwa dla dzieci z 
obrazkami i aprobatą Władzy Duchownej 64 
str. 2 sgr. z opr. 50 sztuk 3 tal 4. Ksią­
żeczka o Kościuszce z obrazkami 
96 str. 3 sgr. z oprawą. Za talara 12 egz., za 

tal. 25 egz., za 3 tal. 40 egz., za 4 tal. 60 
egz^, za 6 tal. 100 egz. 5. Książeczka

Nr. 393 wstąpił, i który na podatek z war- ® Zwierzçtaci» z 50 obrazkami. 6. Po-
wiostki i ISajki dla dzieci z obrazkami. 
7. Skarb Okryty. Powieść. 8. Piosn-

w poniedziałek dnia lSmarca 1875

tości użytku na 350 tal. jest podany, ma ce­
lem działów w drodze koniecznej subhasty

przed południem o godzinie 10 
w lokalu królewskiego sądu powiatowego 
miejscu, w izbie sądowej Nr. 13, być sprzedany. 

Poznań, dnia 12 grudnia 1874.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl. (396)

przemysłowców
miasta Poznania

Spółka zap.
Półroczne procenta, od kapi­

tałów u nas złożonych wypłaca 
kasa Towarzystwa w godzinach 
od 9tój do lszćj przed południem.

Zarząd,
Br. Milewski. A. Pfitzner. lieclitcr.

o Kościuszce. 9. JLamigłówki dla dzieci 
rozwiązaniami. Cena sgr. Za talara

10, za 2 tal. 24 egz. 10. Historya o 
Złotnskrzydłym rycerzu, o por­
wanej dziewicy z drogim klejnotem i o złotym 
Zamku. Opowiedział Ignacy Danielewski, 
majster od Przyjaciela Ludu. Dochód z tej 
książeczki przeznaczony dla nieszczęśliwej ro­
dziny, pozbawionej utrzymania z powodu 
uwięzienia ojca. Powieść ta jest piękną sama 

sobie, ale o wiele więcej zasługuje na roz­
powszechnienie, jako alegorya Tulski. Cena 

sgr. z oprawą. Za talara 12, za 2 tal. 20, 
ca 4 tal. 50 egz. Wszystkie te dziełka od 

10 są za tę cenę już oprawne. Prócz tego 
polecam: 1. Bzieje Ńaro«Su Pol­
skiego dla ludu i młodzieży; 224 stron i 
ł® obrazków. Dziełka tego rozeszło się w 
pięciu latach 20,000 egz. Cena 8 sgr., 25 
sztuk za 5 tal. z oprawą 11 sgr. 6 oprawnych 
egzemplarzy za 2 tal., 15 egz. za 4 tal. 2. 
Piśmiennictwo Polskie w życiory­
sach naszych pisarzy i w wyjmkach z ich 
pism przedstawione, 252 strony i 36 obrazków. 
Cena 12% sgr. z oprawą 15 sgr., 3 nieopr. 
egz. za talara 20 egz., za 5 tal. oprawnych

LU

Wa rsecz zakładu 
Elżbiety

będzie miał (384)
w piątek dnia 15 bra.

o 6 godzinie wieczorem
na wielk. sali Bazarowej

odczyt
p, Karol Kozłowski0 astrologii i magii.

(397) | 5 egz. za 2 tal., 15 egz. za 5 tal. 3. Zy- 
' woty św. Patroisów Polskich z

aprobatą Władzy Duchownej 208 str. i 25 
obrazków 10 sgr. z oprawą 121/2 sgr., 12 egz. 
z* 3 tal. 24 sgr. 4. Przyjaciel Bzieci 
i Młodzieży cztery r czniki zawierające 
15® stron wielkiego formatu i 
350 rycin. Cena zniżona zamiast 2 tal. 

■5 sgr., tylko 1 tal., z oprawą w jednym to­
mie 1 tal. 71/2 sgr., w osobnych rocznikach 
1 tal. 121/» sgr. Cena za 4 ostatnie dzieła (w 
7 toniach) zamiast 2 tal. 6 fen. tylko l1/« tal. 
a z oprawą 2 tal. Mogę śmiało twierdzić, że 
podobnie tanich, przez ogół za dobre uzna- 
ych książek w języku polskim dotąd na­

było, a nawet nie wiele jest podobnie tanich 
zieł w obcych językach. Zarzut tedy, że 

[książki polskie są bardzo drogie, jest nieslu- 
,nym. Niechże prawdziwi przyjaciele oświaty, 

którzy nie słowem, ale czynami miłość dia 
Ojczyzny objawiają, poprą skromne mo;e 
usiłowania, aby mi podać środki do dalszych 
tanich, użytecznych wydawnictw. (113)

J. Chociszewski 
Poznań, róg Butelskiéj i Ślusarskiej ul. 6,

czasopismo ill ustro.anc tygodniowe
poświęcone literaturze, nauce i sztuce,

1865 1873.
1

Warszawski

Tygodnik IHnsfrowany
od roku

1860-1872
ojedyńcze roczniki sa do nabycia po zniżonych cenach w księgarni

E. CAJLŁIEBA,1$. Wilhełmowska ulica Nr. 18.

Berlin, 13 stycznia.

Näsnsicokia papiery.

po:
dito dito dito 

Obligi długu państwa 
Brem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie
dito
dwj

List. zast. pozn. 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito

105.90 p.
99.50 p. 
91 p. 
133.75 ż

Wróci, prow. weksl.l 
dito wekslowy

entr. bank budowł. 
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiieokiego Sp. bank

76.75 
58 p.

P-

dito
dito
dito
dito

il 3-rya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląakie

86.50 p. 
95.25 p. 
102 p.
84 p. 
86 ż.
— P
— P-
86.60 ż. 
96 p.
101.50 p. 
105.70 p,
94.60 p.
101.50 ż
96.60 p.
97.50 p.
96.60 p.

Austryaok.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznans, bankprowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont. 5
Szląskie stowarz. bank.l 4

Akeye bankowe.

W Administracji Dzien­
nika Poznańskiego nabyć mo 
zna za 15 sgr.

„Die sofcie FälscterDanfle“
und die

russischen Staatsräthe 
und deren 

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen
Meinung herausg. von der
Gesammtheit der in der 
Schweiz ansässigen S®©leu. 

1874 Zurich.

Znaczne zniżenie cen
w antykwami

E. Caillera w Poznaniu
„ii dziś”

pismo zbiorowe, poświęcone literaturze 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo­

wemu, handlowi i przemysłowi 
3 spore tomy za I tal. S® sgr. zam. 5 tal. 

Milewski J. K.
Herbarz

(dopełnienie Niesieckiego)1 tal. 15 sgr. zamiast 2 tal, 10 sgr.
Mecherzyński

Historya
wymowy w Polsce

spore tomy za ® tal. zamiast 10 tal 
(wyczerpane w hcndlu księgarskim),

Antyk warnia
E. Calliera, Poznań,

Wilhełmowska ulica 18
poszukuje:

Stare programy gimnazyów 
Foznaaśshiego i Leszczyń­
skiego, Bydgoskiego i w Pi­
le i w innych miastach wielko­
polskich.

Na a ki śelskiego
jako też

konwersacji udziela Mrs. Cculman 
z Jersey (Anglia).

Pomieszkanie Młyńska ul. 38.
Folecont przez nauczyciela wyższego p. 

Br.Meffert. (401)

aiigt języka

Wschodnio indyjskie
importowane cygaro

z Kalkuty tysiąc po 25 tał. poleca
[395] X. Łoziajski.

Króllfiii.
Z hodowli rnojćj francuskich La- 

pins, prawdziwe %os*mandieK*, 
polecam zdrowe i silne zwierzęta w 
wieku od 2—-8 miesięcy po 2—4 tal. 
za parę. (391)

A. Mórsig, Krzyż.

Klamki do drzwi i okien 
z rogn bawolego

w bardzo pięknych wzorach eleganckiej roboty. 
Wzory na żądanie do dyspozycyi. (394

Gust, i cîiskj,
Sommerfeld, prow, brandenburgska.

Śwież, łososia, sędacza morskiego, karpie, 
szczupaki morskie, węgorze, łososia wędzone­
go, kawior, mar. łososia, marynaty węgorzo­
we, minogi, sardynki, sztokfisz rozs. jak naj­
taniej [277]Paweł Werner

Gdańsk handel ryb.

Meidingera

piece do pokoi,
piece

salonowe
regulatory

z lanego żelaza, 
piece (6073)

do gotowania
dla mniejszych pomłeszk
w wielkim wyborze poleca

8. J. Auerbach.

Ś®auier (10)

FAYARD^BLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na powierz­
chnią ciała zapaleń i irytaęyi, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro­
bom gardlanym, goścowi, bólom w 
krzyżach etc. (12)

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka 1 
f. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. Wilsin 
przy ulicy Seine 31.

W I’«z as a i si 3a w aptece p. Masa 
kiewieza; w ’6%’arszawrie w składzie 
u-.ateryałów apte zn. p. .Kamila Sśęea- 
jiiiiołiskiego,__ ___

Stolarnia
dla

A.

W większóm mieście prowincyonal- 
nóm jest pod bardzo korzystnemi wa- 
runkami [379]

dobrze asortowaiiy
handel papieru

z księgarnią
do nabycia. Bliższych wiadomości za-! 
sięgnąć można przez Ekspedycyą’ 
tego pisma pod T._ KT. Z. 379. i

Sj?“ ^ajlepsaym środkiem; 
ocłiroHiiym przeciw zimnym no-i 
gom są bezwątpliwie patentowane

podeszwy korkowe i
para % marki u (389) !

Wilia. Neiilaender, ‘
Rynek 60, narożnik Wrocławskiej u!.

Bardzo tanio kupić można

dwa domy
z ogrodem w bardzo ślicznem jJfSt 
ne miejscu i pod bardzo korzy 
warunkami. Bliższe szczegóły 

.dąży poda pan Winnicki, 
i larz w Trzemesznie.

-

Bardzo fanie
w

A-

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada 

Wnione i wszelkie cierpienia kanałów cdd-i- 
chowych ustępują po użyciu Rurek antia: i- 
matycznych p Levasseura, 19 rue de ’a 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dv. 
Mankiewieża, w Warszawie w składzie _j- 
wariiw aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Królestwie Polskiem me( 
Łowicza uad koleją warszawsko-]) 
ską jest do odstąpienia każdćj 
wieczysta dzierżawa wynosząca 
magdeburskich 715, z których ps 
pszennej ziemi reszta żytnia w 
glebie, łąk i pastwisk mórg 65. 1 
20 korcy pszenicy 55 żyła.. Ceni 
stępnego bez inwentarza 6000 r ‘ 
których część pewna pozostać a, 
gruncie. Bliższa wiadomość u K, 
ezorowsKiego w War sza 
Nowogrodzka u). 15. (§‘

oaemí

Para pięknych rasowych kareci 
nych młodych (34 “r

nowa klyzcpompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jony 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra Man- 
kiewicza. (21)

ili

■ —i wszelkie cierpie­
li ïsî» nerwowe,
i każdej chwili ustę- 
j pują po użyciu pigu-

anti- newrąlgij 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
iptece p. Levasseur, rue de la Monnaie U), 
w Poznaniu w aptece dra Mankiewi- 
esza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp, Ballcye i Spiessa. (9)

Fsbryka

mebli
i ireirfgfc.

Bittmann,
(157)Poznań ś. Marcin Tffr. 13

utrzymuje i poleca pod gwaraneyąt swój największy
Skład trumien metalowych i drewnianych

we wszelkich rodzajach i wielkościach po cenach umiarkowanych.

PAULLÍN1A-FOUBNIER
Od 1840 r. jest środkiem przeciw ISEWKAŁGIWM, KASTRALKIOM 

a szczególniej MI<3-KESi©M i gwałtownym bólom głowy, do uśmierzenia których w 
pięciu minutach wystarcza jedna paczka. Jest to środek specyficzny przeciw dolegliwo­
ściom nerwowym i wyniszczeniu. Działanie jćj sprawdzone zostało tak 
w prywatnych domach jak i w szpitalach i potwierdzone przez lekarzy fakultetu medy­
cznego paryskiego, a mianowicie pp. Trousseau, Grisolle, Cruveilher, Hu- 
guier, Monod, Barthez etc. (8)

N. B. Wystrzegać się fałszerstwa i naśladownictw, które są tem liczniejsze, im 
większego nabywa powodzenia ten środek.

Główny skład w aptece p. E. Fournier et Comp. przy ulicy de Londres No. 15. 
w Paryżu; w Poznana« w aptece Bra MaaaUiewicza. ___ ■

Onia 18 stycznia
rozpocznie się

sprzedaż
do rozpłodu zdatnych
y

z mojej owczarni zarodowej,
się o to aby, zadośćuczynićStarałem się o to aby, zadośćuczynić obecnym wy­

maganiom co do ciała i wagi, o ile to możebne przy wiel­
kiej ilości szlachetnej wełny; młode tryki ważą w wieku 12 
miesięcy do 110 funtów pojedynczo. (359)

Hohen - Car zlg
przy dworcu Friedeberg n. koleją wschodnią.

M a 11 h e s.
S.ï2î?s ipap£@a?ów tía giełdach berliïiskiéj S poienanskléj.

102.50 p.
74.25 p.
165.85 p.
109.2Ó p 
58 p.
92.75 p.
414.50 ¡3,50-14 p
86.75 p.
76.50 p.
15.75 p.
107 ż.
148.20 ż.

81.65 p. 
108.50 p.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immoł. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redeuhiltte 

Berln. Passage.

felacsy
r 

et 
on 
iśo

5-6 cali mających, jestdo nabyć 
Bliższych szczegółów udzieli płW 
A. Kiszewski, w Trzemeszn

ici■
Dominlnin B«sS&i pod~lŚE 

i a mi ma p,)(Jt
S@ ft»ycæLié\

l1/., do U/4 rocznych rasy amstecdf8 
slilej na sprzedaż. Chów w kierunku !«1 
cznym nadzwyczajnie podniesiony. 11

ITcæsila A

z dobrem wychowaniem poszukujisk
Warszawski mag. obuwia

F. Andrzejewsy
Młodego, człowiek

do ssynlwwni P1 
poszukuje natychmiast lub od 1 kwil Wl

P 0-t
I Bil

Gospodyni

iScSieSieaalieiC1’
św. Marcin 29. ts™C- w.w średnim wieku 

bremi zaświadczę 2 
poszukuje miejsca zaraz lub od 1 lutego:

Szeroka ul. Nr. 28 r -P®sze szczegóły
I®asarr^a lwl>

dworzoweg© nież, 
go, w średnim wieku, z dobremi 
dectwami, potrzebuje zaraz Do: 
Tarkowo p. jOotnikan«

Zgłoszenia osobiste konieczne.

Służący (3?M;
żonaty, bez familii, przytem znfcic 
ogrodnictw© łub też miejsce ijat 
rowego przyjąć mogący, poszipy 
miejsca od Igo maja lub od Igo Ww
Poste restante K. Withfl|by 

iu,Ogrodnik
;tki(żonaty, PolaK, z małą familią, 

od wojskowości, znający się 4 
w swoim fachu, zaopatrzony w 
świadectwa, życzy sobie przyjął 
powiednie miejsce od Igo marcajptr 
T. B. K©. łOO Kotlin postps 
stante. (37ppo

Dominium PoYaźejewo pod 
poszukuje (ffre

kawalera z dobremi rekomenuacyamij) te 
marca r. b. 2 od:

OU

Młodego a zdatnego p6 c
efli®as®isaa^

wskaże od
cierski
Poniec.

1
w

lipca W. Pan
Sarbinowie

Bi zosko-gra) > cka 
alicyjska Karo.. Lud.

Halls.-żóraw.-guba sk. 
Kolćj Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnosaląs. kol.lit.A.C.

dito " iit.B. 
Austr.-frano. kolój pań.15 
Austr. półn. zachodnia 5 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wschodniopruska kol.

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska koićj państ. 
Starogardzko-poznań.
W arsza wsko-by dg. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-półn. z pr. p 
Halls.-żur.-gub. s pr. p. 
Marehijsko-pozn. z pr. p.

42.90 p. 
110.20-109.60 p. 
31 pł.
67 p.
31 p.
144.50 p.
[133.60 p. 
543.50-40.50 p. 
279-69 p.
22B.5C p.

43.30 p. 
114.80 p. 
34.70 p. 
105 p. 
100.90 p. 
— P- 
260 p.
24 p.
51 p. 
62.50 p.

Ameryk, pożycz, nowa
Renta fränouzka 
Rumuńska pożyczka

98.70 p. 
100.75 p. 
106 ż,

Moneta w zlocie, srebrz® 5 papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1 16.28 p.

— P-
4.20 p. 
183.05 p. 
282.90 pł.
81.60 p.
5
6

jWróci, bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 
Wschod.-niem. bank

dito produk. 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

89 p.
— ż. 
63.55 p.
— p.

— p. 
77 p. 
14 p.
138 
108 p. 
108 p.

Kolej Rudolfa ako. z.
Aust. franc, kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaehod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akeye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z, 
Warszawsko-bydgSak.z. 

wied.:Warszawsko- . ak. z.

Poznan, 14 stycznia.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukoniiolid.
dito dito] 

Dobrowol. poż. pąńst. 
Prem. poż. państ.!1855 
Obiigi długu pańttwa.

100 p. 
105.50 p.
101 p. 
133 p 
90.75 p.

77 p. 
32,50 I
- p. M t
— p. do ] 
88 Akra

:

Zagraniczne papiery.
Listy rentowe i zastawne. Żelazne koleje

renta sreb.

Bergsko-maroh.. bank
Berlins, stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlins, bank lombard. 
Wrocław, bank dyskom

4
0

79 p.
81 p. ieäaznyefe.

4 275 p. Bergsko-marchijska 4 !<
5 — P- Beriińsko-zgorzalioks 4 '
4 86 ż dito szczecińska 4 1

70.10 p.
1143.75 p.

Austr. 
dito
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864 

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Połs. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1881

a 69.10 p.
64.10 p.
109.50 p. 
343 p.
112.50 p. 
298 p.
173.50 p. 
170 p.

.,/kmeryk. pożyoz. 1882

86.90 p.
0.

80.90 p.
69.50 p.
103.50 p. 
— P-

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obiigacye 
Powiatowe obligacje 
Powiatowe obiigacye 
Obiigacye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Śzłąskie listy rent.

98 p.
94.25 p.
96.50 p.
— P.
100.50 p. 
98 p.
— ż.
— ż.
96.25 ż.
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand. ¡lío p.

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marchij. akc. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw.
Marehijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-mareh. ako. z. 
Górno-szl. lit. A i G. ak. z. 

dito lit. B. akc. z.
Wsch. prus. poł. akc z. 
Kolśj po pr. brz. Odry.

akeye zak.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brzeać.-grajew. akc. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

92) ż.
100 p.

34
ż.
ż.

- p. 
31.75
— p. 
163 ż. 
149 n.

P-
ż.

— P-
108 p.

101

Drikiem i nakładem drukarni J. L Krs&zewekiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu,

Zagraniczne papiery. ¡Wife 
' Pc

Amer. poż. 1882 6 100 p
dito 1885 6 - i. 1

Włoska renta 5 65 p.
dito akeye tytun. 6 - ź.
dito obiigacye tyt. 6 -Austr. noty bank. — 92.25 p,
dito renta papierowa 64 ź.

Austr. renta srebrna 4 68.50 p]
Pols. lik. listy 4 69 p
Ros. listy zast. na grn. 5 89 i.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 - ,

dito 1871 5 - p.
Ros. noty bank. — 94.50 !

Akeye przemysłowe.

66 « 0 
101 ż, i r »
_ <1 u,Gentr. bank bud. Berlin. 

Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauchhammer 
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

S3 ż.
— pł, 
137 i
— p

(
dulé
jest

—ż
— P- |8Í§ Q
- P‘ J'!

k,8Ż)
Ko:
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